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Rok VIII. Nr. 360 


Szczegóły tajemniczej zbrodni w Poznaniu. 


„MDŁOWIKI PADE OFIARA NAPADU RADUNKOWE. 


Zuchwały występ bandytów w centrum miasta. 


Poznań, 31.12. Wyspa 


Tumska| zwykłego |narium nauczycielskiego w Olszty- 


w Poznaniu była wczoraj w godzi- 


nach popołudniowych widownia te| którego ofiara padł prefekt 


napadu rabunkowego, 
semi- 


Za 3 mintüty rok 1935. 


Żywy zegar na słonecznej plaży w połu dniowej Kaliforuji, gdzie panuje wieczne 
lato. 


Niezwykła afera filmowa. 
Aresztowanie oszusta w Warszawie. 


Warszawa 31,12. Do cenłralnej 
TP aeti krzyńskiego w Pdłrantu 
zgłosił sięmiejaki Sobczak i obdając 
się za właściciela atelier filmmbwego 
po krótkich targach wypożytzył a- 
paratv filmowe | 


wartości ts tysięcy złotąch. 
_ Po pewnym czasie wfścicieł 
drogerii, Cukrzyński stwieffził, iż 
Sobczak nie płaci umówiond opła- 
ty dzierżawnej, wobec czeg0 zawia 
domił władze, które ustalijv £ Sob 
czak nie posiada żadnego atdier fil- 
mowego liże zbiegł w niewidlomym 


~- (YZ 


kierunku. Po dłuższych poszukiwa- 
math zaporiocą rozesłanych 
listów gończych 
stwierdzono; iż Sobczak ukrywa się 
w Warszawie. Ptaszek wpadł szvb- 
ko w ręce policji. Sobczak w czasie 
przesłuchiwania zeznał, iż aparaty 
filmowe wvpożvczone w Poznaniu 
sprzedał wytwórni filmowej 
„Sfinks” 

w Warszawie. W toku dochodzen'a 
stwierdzono, iż Sobczak poszukiwa- 
nv jest przez policie kilku miast za 
cały szereg afer filmowych. 


Zagadkowy wypadek z drezyną. 


Dwaj robotnicy ciężko ranni. 


Wilno, 31.12. Wczoraj w godzi- 
nach wieczornych posterunęk PP. 
na dworcu kolejowym w” Wiltit 
zaalarmowany został wiadotmością 
iż na szlaku Wilno-Święciany szvb- 
ko mknąca w kierunku Wiha dre- 
zyna z nieustalonych narazie powo- 
dów 

wykoleiła się. 
Podczas katastrofy zostali poważ- 
bie ranni dwaj robotnicy kólejowi a 
mianowicie: Władysław Mieczkow- 
ikt zamieszkały stale w Łyrtupach, 
powiatu święciańskiego, oriz Wła- 


wej Wilejce przy ul. Narutowicza 
Nr. 17. 

Na miejsce wypadku niezwłocz- 
nie wyjechał wagon sanitarny, któ- 
ry przewiózł obu rannych do ambiu- 
lansu kolejowego, gdzie udzielono 
im pierwszej pomocy. Zawezwane 
na miejsce wypadku pogotowie ra- 
tunkowe przewiozło obu rannych 
w stanie poważnym do szpitala Św. 
Jakóba. 

Bliższych szczegółów o przebie- 
gu katastrofy nie ma. Na miejsce 
wypadku wyjechała specjalna kom:- 


lysław Łosowski zamieszkały w Noelsia śledcza. 


nie, ks. prof. Zygmunt Masłowski. 

Nieznani sprawcy napadli o go- 
dzinie 6 wieczorem na idacego ulica 
Lubrvńskiego ks. Masłowskiego i 
strzelili doń z rewolweru, raniąc go 
w główną arterię na szyi pod lewem 
uchem. 

Śmierć nastapiła 
Lekarz pogotowia 
wysłany na miejsce, 
tylko zgon. 

Dokoła zwłok rozrzucone były 
papiery osobiste I portfel zabitego. 
z czego można wnioskować, że cho- 

dzi tu o mord rabunkowy. 

Na miejsce zjechała natychmfast komi- 
gja lekarsko - sądowu z podprok. Grefne- 
rem, nadkom. Pitałejem, kom. Nowakow” 
skim na czele. 

Wszczęto energiczne śledztwo przy po- 
mocy 


natychmiast. 
ratunkowego, 
stwierdził już 


całego aparatu śledczego. 
Niezwykła ta zbrodnia wywołak w Pozna” 
nin wielkie poruszenie. 
ONAE NANT ZEK PAID OZ TTE ARA 


Olbrzymi deficyt budżetowy 
Stanów Zjednoczonych. 


Wazyngton, 31 grudnia. (Tel. wł.) 
Według obliczeń departamentu skurbn. 
bndżet St. Zjednoczonych na pierwszą po 
łowę b. r., posiadać hędzie deficyt w wy- 
„ckości prawie 11 miljardów złotych. ` 


Dolar. 1 funt w. Ładzi, | 


Prywatnie dolar papierowy w żąduniu 
8,94, w płaceniu 8,98; dolar złoty w żą- 
daniu 9,08, w płaceniu 9; funt angielski 


w żądaniu 29,75, w płaceniu 29,50; ru- | 


bel złoty w żądaniu 4.65, w płaceniu 4.62; 
marka w żadaniu 2.13, w płaceniu 2.12 i 
vót; za 100 franków francuskich w żąda- 
niu 35, w płaceniu 34.85, 


Łódź. sobota 31 grudnia 1932 r. 
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Strzelanina przed pałacem królewskim w Sofji. 


Pałac królewski w Sofji, przed którym do szła do wulki między 2 


skich komitadżów. 


Dwie osoby zostały zalite, osiem osób odniosło 


grupami macedofń: 
ciężkie rany. 


Prąd elektryczny w Zagłębiu 


stanieje z dniem 1 stycznia. 


Sosnowiec, 31 grudnia, Akcja  szero- 
kich rzesz konsumentów o zniżkę cen 
energji elektrycznej w Zagłębiu, wyduje po 


żona 
z 60 na 50 groszy za kilownt godzinę. 


W tymże sioswaku zniżona jest cena 


żądane rezultaty, wczoraj bowiem ukazało | «nergji dla celów przemysłowych, oraz opła 


zię oficjalne ogłoszenie zarządu elektrown 
okręgowej w Sosnowcu, zaopatrującej w 
prąd większą część Zagłębia, że z dniem 
l stycznia 1933 r. cent energji zostaje zni 


ty za dzierżawę liczników 

Jak donoszą z Zmwiercia i tam z dniem 
Nawego Roku magistrat zapowiedział obniż 
kę cen energji. 


x:.0:x 


ROBOTNICY OPUŚCILI TEREN 


fabryki schloesserowskiej. 


Ozorków, PAT. 21.12. Ubiegłej 


nocy o godzinie 24' strajkujący 0- 
puścili teren fabryki. Wczorajsze 
posiedzenie w siedzibie: inspektoratu 
w Łodzi w sprawie zatareu 

dało pewne rezultaty, 


Herszt szajki bandyckiej 
zawiśnie na szubienicy. 


Lublin, 41.12. Odbvła się w Cheł 
mie rozprawa doraźna przeciwko 
groźnej szajce bandyckiej, w wyni- 
ku której oskarżony Weinchaus ska 
zany został 

na karę Śmierci, 


drugi oskarżony Spodniewski na 


bezterminowe ciężkie więzienie, a 
sprawę oskarżonych Zakrzewskiego 
i Białasa wyłączono z postępowania 
doraźnego i przekazano na drogę po 
stępowania zwykłego. 

Wyrok wywołał wśród tamtej- 
szych mieszkańców duże wrażenie. 


Aresztowanie bandy przemytników 


na pograniczu polsko-rumuńskiem. 


Kołomyja, 31.12. (od wł. kor.) 


Na pograniczu polsko - rumuńskiem | Herszta 


straż celna wykryła wielką aferę 
przemytniczą, ; 
Przemycamo z Rumunii od dłuż- 


|szego czasu owoce południowe, 


Katastrofalny pożar domu towarowego w Barcelonie. 


ajwięk-zy dam towarowy w Barcelonie „El Sigło* spłonął doszczętnie. Szkody wynoszą 20 miljonów złotych. 1400 urzęd 
lsów i sprzedawców siraciło zajęcie, Po lewej sizoqiei płonący dach magawmu po prawej: gruzy żoluzpaj klatki schadawci 


a zwłaszcza rodzynki. 
przemytników niejakiego 


Teppera aresztowano. Miał on 
wspólników po stronie rumuńskiej. 
"Transporty przemycane  skonfisko- 


wamo, 


Robotnicy dostali zapewnienie ze 
strony: fabryki. że: jeżeli: 'pertrakta- 
cie z Majerem Foglem w sprawe 
dzierżawy dojda do skutku, co dziś 
ma nastąpić, to od dnia Io stycznia 
fabryka 

zostanie uruchomiona, 
a jeżeli nie dojdą do skutku 
stycznia na 
runkach. 


to 3 
dotychczasowych wa- 


Wymówienia w Zawierciu 
Konsternacja wśród pracowników. 


Zawiercie, 31 grudnia.  Komisaryczny 
zarząd miasta w Zawierciu, w dniu dzisiej 
szyn doręczył wszystkim urzędnikom ma- 
gistirackim zawiadomienia o wymówieniu 
pracy 

Wśród pracowników miejskich wywoła: 
ło to 

zrozumiałą konsternację, 
tem bardziej, iż kursują pogłoski nietylko o 
zmianie uposażeń, lecz także redukcji perso 
nelu, 
WERE ERETT DOT ESY TORY TTS TAP T EAER 


Bopierajcie Czerwony Aozi 


Radio -City 


w Nowym Jorku. 


W Nowym Jorku nastąpiło o- 
twarcie olbrzymiej „Radio” 
City” zwanej też od głów- 
nego ofiarodawcy „Rocke- 
feller Center”. Oddano pierw 
szą do użytku publiczności 
gigantyczną salę koncerto- 
wą — mieszczącą 6.200 'słu- 
chaczy. 29-go b. m. nastąpi- 
ło otwarcie kina „Roxy”. 
Rzecz zrozumiała, że te dwie 
sale są objektami znikomo 
małemi w porównaniu do ol- 
brzymiego kompleksu budyn 
ków, śMadających się na 
„Radio - City”. — Rozciąga 
się ono między 49-tą a 51-ą 
ulicą i między 5-tą a 6-tą 
Avenue, Są to najdroższe par 
cele na całym świecie, a do- 
dawszy koszta budowy gma 
chów, oblicza się wartość 
„Radio-City” na 250 miljo- 
nów dolarów (2 miljardy 250 
miljonów złotych). 


w L 


Niemcy wydalają 


Rozkaz dotyczy również Polaków. 


Berlin, 31 grudnia. (Od wł. kor.) Pre 
sydjum policji zarządziło wysiedlenie sze- 
rega cudzoziemców zamieszkałych w stoli- 
cy Prus. Żurządzenie to umotywowane 
jest okolicznością udzielania się we we- 
wriętrznej polityce partyjnej, zwłaszcza w 
szeregach komunistów. Rozkaz opuszcze 
nia obszaru Prus dotyczy szeregu obywate” 
Ji austrjackich, węgierskich 

¿ polskich 


Falsyfikaty nowych monet srebrnych 
mają dźwięk zbliżony do prawdziwych. 


Warszawa, 31 grudnia, W ostatnich czasach 

pojawiły się w obiegu 
falsyfikaty nowych monet srebrnych 
2-złotowych i 5-złotowych. 

Falsyfikaty te wykonane są zę stopu cyny, 
cynku i antymonu sposobem odlewu i posre- 
lyrzane. f 

Posiadają one dźwięk 
zbliżony do dźwięku monet prawdziwych. są 
Jędttak od tich Iżejsze. 

Wygląd zewnętrzny fałsyfikatów: ząbki na 

otoku falsyfikatu są miejscami zalane | naszół 


Ujęcie 


obcych obywateli. 


i opiera się nu rozporządzeniu o cudzoziem 
«ach z dnia 19 maja 1932 r., wydanego jesz 
cze przez rząd socjalistyczny  Severing— 
Braun. 

Poselstwo Rzeczypospolitej nie zamie- 
tza w tej sprawie interwenjować na rzecz 
asgrożonych wydaleniem, albowiem uzasad 
nienie prawne postępowania berlińskiego 
prezydjum policji jest nie do zaczepienia. 


niewyraźne, litery napisów „Rzeczpospolita Poi 
ska” 1 wartości monety są  zaokrągione 1 
bardziej wypukłe, miż na monetach prawdzi- 
wych, to stanowi  charakterystyczną cechę 
talsyfikatów, 

Rysunek orła jest rówież wyższy ! mnie: 
wyraźny. Wizerunek głowy kobiecej oraz 
kpłosy są mniej wyraźne, mż na monecie 
prawdziwej. Przy szczegółowych oględzinach 
falsyfikatu, widoczne są na obydwu stronach 
miejsca załane, t. j. cechy właściwe odlewon. 


zbiega 


w Częstochowie, 


Częstochowa, 31 grudnia. Wydział śledczy 
ujat w Częstochowie niełakiego Józefa Kole. 
wińskiego, odbywającego karę dwuletniego 
więzienia w więzieniu lublinieckim. Kołewiński 
przed kilku tygodniami wraz z Iimmymt więż- 
niami 
wysłany został na roboty 


Dochodzenie w sprawie trzech adwokatów 


do majątku państwowego Łaziewnki pod Tar- 


nowskiemi (iórami 1 korzystając z nadarzonej 
sposobności zbległ stamtąd Przez pewien czas 


ukrywał się w różnych melinach częstochów- | 


skich, aż wreszcie wpadł w ręce sprawiedliwo-, nie 


ści. | 
| 


| 


jeszcze trwa. 


Łódź, dx, 31 grudnia, W prasie zamiejsco- 
wej ostatnio ukazały się wzmiamki o doręcze- 


Iva posądzonym o  malwersacje  adwokatosr 
Misali, Fruchtgarienowi 1 Llpszycowi — aktu 
oskarżenia į rozpisaniu z tem w najkrótszym 
Czasie — różprawy głównej. 

Otóż. jak się dowiadujemy — wiadomości 
te nie odpowiadają prawdzie. 


Ze źródeł marodajnych dowiadujemy się na- 
tomiast że dochodzenie sędziego śledczego w 


szyca mie zostało jeszcze ukończone. 
Urząd Próakuratorski. 
oskarżenia musi otrzymać akta od 
śledczego, a dotąd ich nie otrzymał. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa w 
drugiej połowie styczma 


zostamie 
w końca stycznia, 
Rozprawy głównej 


sprawie adwokatów Misalł, Pruchtzartóna t Lip- | dopiero w marcu. 


Pijacy poranili policjanta. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 31 grudnia, W dniu wczorajszym, ©- 
karo godziny 11 wieczór w barze „Express™ 

v ulicy Piotrkowskiej 163 wynikła bójka po- 

dzy kilku pijanymi gośćmi. Właściciel toka- 

nie nfoząc pozodzić / powaSńionych wezwań 

rszega posterunkowego P. P. Józefa Ciesiel- 
kiego. Kiedy policjant wszedł do restauraci 
'wanturnicy 

rzucili się na niego, 

przyczem jedci z nich uderzył policjanta w gło 
wę iakin tępem narzędziem. Mimo rany po- 
“ciiir energ'cznem wystapieńiem awanturników 
soekolł. Dwaj z uczestników bójki w restau 
tacit 45-letni Władysław Jakucki, blacharz, za- 
mieszkały przy ulicy Abramowskiego 11. oraz 
35-letni Władysław Szer. zam. przy ul. Radwań 
skiej, odnieśli ogólne okaleczenia. Zawezwany 
lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego u- 
dzieli? obu poszkodowanym jak i ranionemu st 
Fosterńnkowemu GCiesielskiemu pomocy. 
Wszystkich uczestników  bórki pociąznięto 
otpowiedziałności sądowej. 
Łódź, 31 grudnia, W dniu wczorajszym, o* 
idto kadziny 9 wieczór mieszkańcy domu przy 


do 


NA GWIAZDKĘ rane 


mew a,carskich | budzików. Kieszoasowe s wieczacm szkłem a Sesio 
atancją, wyregulo anym 3,95, se źwieozącym oyforbla- 
6.95, 12, 15, 18, 23. Na rękę damasci lab męski 8,95, 
5,1%, 75, budziki 7,50 112, — Dewia.i od] zł, złote dam- 
st 21,95, Fabr. sagarxów „LC HRONOMETRE”, oddx. 
Łódź, Piotrkowska 116, Ropursoja ns miojsoa, 


letnią gw. 
tom 43, 
skie o 


ulicy 11 Listopada 146 usłyszeli w klatce scho ! 
dowei dwa szybko po sobie następujące strza- 
ły rewolwerowe. Kto żyw wybiegł z mieszka 

nia, Na schodach ;w kaluży krwi leżał twarzą 
zwróconą do posadzki | 


„6 dni w tygodniu. 


| przeniesione z ufcy Moniuszki 


„ECHO, 


Klentom 4 Przyjaciołom życzą 
Szczęśliwego NOWEGO ROKU 
S. WEINBERG I 5. KASMAN 
właściciele kantoru wymiany 1 loterji 
p. f. SAMUEL WEINBERG. 
Łódź, Piotrkowska 58. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Rząd polski wystąpi! ze stanowczym 
protestem przeciwko antypolskiej transmisji 
radjostacji berbfiskiej. 

(—) Na terenie Rusi Podkarpackiej władze 
czechosłowackie aresztowały kilku członków 
Ukraińskiej Organizacji Wojskowej, którzy wy- 
prawi się do Użhordu po dynamit | broń pal- 
ną potrzebną im do celów terorystyczny<h. 

—) „Daily Teiegraph'* zamieszcza cały sze. 
reg wywiadów, udzielonych przez wybitna O- 
sobstości angielskiego życia gospodarczezu. 

Wywiady te zawieraja naogół wyraźnie op- 
tymiistyczne zapatrywania ta widoki gospodar- 
cze Í finansowe w nowym roku: 

(—) Proces przeciwko sprawcom zatnordo- 
wania $. p Hołówki w Truskawcu (poza stra- 
conyrmu Biłasem i Danyłyszynem) odbędzie się 
w lutym 

(—) Ministerstwo Opieki Społecznej koñ- 
czy opracowanie noweli do dekretu o ubezpie- 
czeniu pracowników umysłowych. która uszczu 
pii dotychczasowe prawa w dziale ubezpieczeń 
na wypadek braku pracy. Projekt odbierze 
między imemi  władzóm Z. U. P. U. prawo 
przedłużenia okresu zasłłkowego z 6 do 9 miè 
sięcy i zmniejszy stawki zasiłku dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych 

(—) Na przejeździe kołajowym w Kielcach 
został zabity przez pociąg towarówy b. na 
czelnik kasy skarbowej Majewski. 

(—) Projektowane poczatkowo  uruchomie- 

drugiej zmiany robotników  przędzalmi 
Scheiblera 1 Grohmana w kodui w ficzbi: 700 
osób po Świetach nie nastapilo Przeprowa- 
dzone to będzie dopiero z dniem 2 stycznia 
1933 r. Cała fabryka zostanie uruchomiona w 
dmu 7: stycznia 1 podejmie pracę przez pełne 
(Obecnie dubiegaja końca 
prace nad programem produkcji dia potrzeb 
sezonu wfosenno-ietniego  Jednccześnie znkoń* 
czona została reorzamizacja biura sprzedaży. 


|przyczem zaida powaźne zmiany w dotychcza- 
aby sporządzć akt sowym systeme sprzedaży pizez powierzenie 
sędziego | przedstawicielstw 


kilku wielkim hurtowńrkoni 
łódzkim "© Równocześnie. jak się dowłiaduiemy 
w związku z przeprowadzoną reorganizacją 
na dzień 1-szy styczma otrzymali trzymie- 


é ukoficzone zostanie | sięczne wymówienie wszyscy pracownicy Wmy- 
dochodzenie. Akt oskarżenia zatem sporządzony | słowi zakładów  scheiblerowskich od 


namiż- 
szych do najwyższych stanowisk. nie wyłącza 
łąc kierowników i dyrektorów poszczególnych 


ziałó $ ; j dz 
iomat sa si! Can Jak słychać, maja być przeprowaąadzo= 


poważne zmiany i redukcje na kierowni- 
czych placówkach zakładu. 

(—) Przy ulicy Prędzalntanej 85 — Konstan 
ty Debski zamordował po kłótni przy pomocy 
toża swego Szwazra 25-letnieno  Bron'sława 
Rybaka. W zahńjstwie pomagał mu kolega 
Wacław Pawłowski zam. przy ul. Częstochowe 


skiej Nr, 4 Obu aresztowano, Konstanty 
Dębski mia] wczoraj stanać na kobiercu ślub- 
mym ina tem tle doszło do krwawczo za- 
targu. 


(—) Binya 12 urzęda skarbywego . zostały 
4. do liowegn 


66-letni Walery Gliszczyński, | lokalu przy ulicy Sienkiewicza 100. 
45 PA. AZRĘ aenaran | , (—) Urzad weterynaryjny Magistratu m. Ło- 
tapicer, zamieszkały w tymże domu. Desperat | dzi stwierdz? urzedowo przy wl. Lutomierskiej 
w zZaciśniętej dłoni trzymał rewolwer. | Nr, 137 wścieklizne u psa. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe- | (—) Na ulicy Zgierskiej skradziono wczo- 


go stwierdził u  Gliszczyfńiskiezo dwie 
rostrzałowe «łowy 1 po udzieleniu  pierwsześ 
pomocy przewiózł desperata. w stanie groź- 
wym, do szpirała miejskiego św. Józefa 
Tapicer od dłnższego czasu pozostawał bez | 
pracy. to też prawdopodobnie było istotną | 
przyczyną zamachu samobójczego. i 


rany | 


Na ulicy Wólzzańskłej został mapadniety ! 
pobity przez meznanych  Sprawców 21-letni 
Kazimierz Jałonieck, robotnik zamieszkały 
trzy ulicy Wysockiego 18. 
szereg ran głowy.  Poszkodowanemi! 
pomocy lekarz pogotowia Sprawców tajemni- | 
czego napadu narazie nie uiawstioro. | 


Jałoniecki odnłóst | licjant rzucił 
udzięt!: Faiacy rzucił policiantowi teczkę pod nog.. 


raj taksówkę nr. 192 (rej 609) stanowiącą włas- 


| ność Jana Maleczyka (Zuierska 72) Samocho- 


du dotvchczas nie odnaleziono 
(—) Urzędniczka prywatna Arna Szubówna 
udała się do Banku Polskiego w Warszawie 
w celu zainkasowania 15 tysięcy złotych 
W Banku spostrzegła ona. że jest obserwo- 


wana przez iakieroś osobnika Gdy Szuł ów- 
na wyszła na mice zamierzając zwrócić się 
dó policjanta. została napadnięta przez teza 


osobnika. który uderzył ią tepem narzędziem w 
głowę. nastepnie wyrwał teczkę z pieniędzmi 
i rzucił sie do uo'eczki. 

Na krzyk napadniętej, stojący wpoblfżn po- 
się w pozoń za rabustem Ucie- 


Policłant zdołał 
do komisariatu 
się za Jana Różańskiego 


go jednak ująć i odprowa- 
Zatrzymany rabu$ pO- 
(Pańska 104). 


dzić 


i 
da? 


| jek i na grupę kobiet zakupujacych 


Łódź, 31.12. Dochodzenie prowadzone 
sprawie ponurej tragedji, jaka w dniu wczoraj 
szym, w godzinach popołudniowych rozegrała 
się w domu przy ulicy Kaliskiej 10/12 (na te 
renie XIV komisarjatu policji) nie zostało jesz 
cze ukończone, to też nie można stwierdzić co 
było bezpośrednią przyczyną zbrodni į samobój 
stwa, . 

26-letni Józef Kowal, krawiec z zawodu za 
mieszkały ostatnio we wsi Gliny, gminy Do- 
brów. d Łodzią był 

dalekim kuzynem męża zamordowanej 
36-letniej Marji Wołoszowej. 

Przez dłuższy czas zamieszkiwał on u Wo- 
łoszów w charakterze stlblokatora, kiedy jednak 
stracił pracę, wyjechał na wieś. 

Krawiec upodobał sobie przystojną żonę ku 
zyna | zamęczał ją swą miłością, domagając 
się ażeby porzuciła męża | l.letnią córkę i 
ucjekła z nim razem. Wołoszowa znosiła cer" 
pliwie umizgi Kowala gdy ten jednak stawał 
się zbyt natarczywy, zwierzyła się z kłopotów 


mężowi. 

Wkrótce Kowal wyjechał z Łodzi. 

Jak się okazało podczas pobytu na wsi ku- 
pił on drogą nielegalną dużokalibrowy rewuł* 
wer į tak uzbrojony przyjechał wczoraj do Ło 
dzi. Udał się prosto do Wołoszów. Zastał ją 
I córkę. Kiedy dziewczynka wyszła zanieść oj 
cu do fabryki obiad. Kowal prawdopodobnie 
zaczął nakłaniać żonę kuzyna do porzucenia 


Koń wpadł na grupę kobiet. 


Dwanaście osób zannych. 


Bydgoszcz, 31 grudnia. Podczas targu ma 
Placu Piastowskim wydarzyło się straszne 
nieszczęście Na narożniku ul Śniadeckich : 
Placu Piastowskiego stał wóz  Wolszleziera. 
którym powozi! młody 

18-letni woźnica Zimmerman. 
W pewnej chwil! koń spłoszył się wobec ©- 
strego sygnału nadjeżdżałącego autobusu | wpadł 
na chodnik przy Placu Piastowskin. Na chod 
miku handlarki sprzedawały właśnie naval 
gdy niespodziewanie wpadł koń na handiark 
nabiał 
Wóz uderzył o drzewo i złamał ie. przez co 
impet z jekim koń wpadł na grupę kob'er me 
był -tak wielk Koń obali sie t padł na zie- 
mię, a pod nim leżało 

kilkanaście koblet 

Powstało ogólne 
krzyki, 


Bilety ulgowe dla robotaików 


Dalsze szczegóły tragedji miłosne] 
przy ul. Kaliskiej. BE 


w|domu. Mężatka odrzuciła 


iecznicy 


żbieta Fäsch lat 24. zam 


zamieszanie i oda aii 


ropozycję. _ Doszło 
do ostrej wymiany zdań. Kowal wyciągnął re 
wołwer. Wołoszowa , i 


zaczęła wzywać pomocy, 


W tym momencie padły strzały. Sąsiedzi zna 


leśli w mieszkaniu zwłoki Kowala į ciężko. 
ranną Wołoszową. ` 

Jak się okazuje Kowal na waj uchodził za 
uwodziciela mężatek į kilkakrotnie już był po» 
turbowany i 

przes zdradzanych mężów. s 
Raz nawet przez czas dłuższy przebywał w 
szpitalu. 

Wyjeżdżając po Świętach do Łodzi Kows. 
"świadczył rodzicom swym, że nie ujrzą «o 
żywego, 

Nosjł się więc z zamiarem zamordowani: 
Wołoszowej | w tym celu najprawdopodohnie: 
nrzyvjechał do Łodzi. 

Jak sis dowładuiemy w ostetnej chwili Mar. 
ła Wołaszowa przewieziona do szpitala okrę. 
gowego Kasy Chorych pfzy ulicy Zazajnikawej 
żvie. choć dotąd 

tie ndzyskała przytomności, 

Kula rewołwerowa skierowana. w 
Pers mie uszkodziła tkanek sercowvch i 
kde nadzieja utrzymania Wołoszowei przy 
życiu. 

Przestrchamie ofiary ponurej tragedji jest 
jednak narazie niemożl.weę, 


Natychm ast Interwenjowała policja oraz przt 
chodnie, którzy przyszli 2 ponwcą ofiarom me- 
szcześcia. Okazało się. że dwanaście kobiet 
było rannych 
powróciła do domu. Sześć zaś kobiet odwie- 
ziono karetka pogorowia do lecznicy miejskiej 
Trzy kobiety doznały połamania żeber. klika 
'nnych odtwiosło lekkie obrażenia cielesne. W 
mieiskiei ieża: Ida Walrert wqdrwa 
lat 51. zam przy ul Sowińskiego 30. oraz El- 
w Przyłękoch oW. 
byvdeoskiego Służąca Wandę Wegner, la %3 
zam. przy ul. Mazowieckej 27. odwiezion do 
szpitala powiatowego na Bielawkach  Ręzte 
osób po zaopatrzeniu ran odwieziona do wm. 

Niewątpliwie zawinił — fak stwierdziłęydo* 
chadzznia policyjne — młodv woźnica. try 


na Kolejkach Dojazdowych. 


Łódź, dn. 31 grudnia, 
W najbliższych dniach 


dojazdowych wprowadza niezwykłe  pożytacz 
ną jnowację dla robotników. 

Jak wiadomo, dotąd robotnicy zatrudnieni 
w przedsiębiorstwach leżących wzdłuż Linji 
tramwajowej podmiejskiej lub mieszkający 
za miastem a pracujący w Łodzi — w goin- 
nach rannych miell prawo do wykupienia 

biletu ulgowego, 


Podróż odwrotną zaś robotpicy odbywał: 
za pełną normalną opłatą, Ostatnio stwier- 
dzono, że wielu z nich prarnąc zaoszczędz é 
sobie wydatku powracało pieszo do domów 

Dyrekcja pragnąc Uprzystępnić robotnikom 
korzystanie z komunikacji tramwajowej — 
wprowadza obecnie bilety ulgowe w obie stro 
ny. W tym celu wydane zostaną 

specjalne legitymacje, 
które każdy nabyć będzie m**ł za 20 groszy. 
Legitymacja ta poświadczona zostanie przez 
dyrekcję przedsiebiorstwa, w którem pracuje 


Osadzono go w areszcie 

(—) Sad Okregowy w Łodzi skazał Irene 
flipszównę służacą za porwanie 7-miesięcznego 
syna Jankla Mertiera na 6 miesięcy więzienia. 
inpszuwna ukradła dziecko. aby podając je za 
swoje. zmusić swego narzeczonego do nżenku. 
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PORADNIA 
WENEROLO GICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


czynia od 4 rano do H wieczór. od 11—13 
i 28 przyjmuje kobieta (lekarz w mie- 
dzielę | święta od 8—2 po poł. 


Leczenie chorôb 
wenerycznych | skórnyeh 


PORADA 3.— zł. 


+ 


Wstęp wolny. konsume a: 
wienie). 


5—8 „F'VE" 


wysiępy artystyczne 
konsumcia 50 gr 


AJMILEJ 


Doktór 


ZLIOKKOW$SKI 


UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
! moczopłciowe. 
0d g-e] do 8.30 26 l 2 9 wiecz, 

w niedzielę od 10 do 1 po poł, 


ADA AD GA OR DT COR ED GZM A DWA AA AL RA A CE A CO OM Z CZA OW M 
REWOLUCJA GASTRONOMICZNA w ŁODZI! 


z. „AMERICANA 


NARUTOWICZA 20 „(dawniej Teatralna”) TEL 228 38 


OTWARCIE w NOC SYLWESTROWĄ 


Najweselsza noc w Łodzi, DANCING, KABARET. Niespodzianki. 


kolacja z 5 dań zi. 3.50 (stoliki 
Od niedzieli CODZIENNIE: 
SNIADANIA z 8 DAN 45 gr. OBIADY s 8 DAŃ 60 gr, KOLACJE = 3 DAŃ 60 gr. 

Do obiadu orkiestra. 


AJTANIEJ 


AJWESELEJ 
YE W WW WY W S TD W Y G WY WY W A RY WA W CY A VOA GE TOY WC CY TOY ZY e 


H. 


PRZYCHODNIA * 


LEKARSKO-DENTYSTYCZNA 
w Rudzie Pab. „MARYSIN 
Staszyea 110 
Choroby wewn, i dzieci: 
DR MÜLLER. 
od 8— 9i od 5— 7 wiesz 
Choroby chirurg. I kobiece: 
DR ALFRED ı ISCHER. 
od 4— 5.31 p. p 
Choroby zębów i zęby sztaczne: 
Lek. Dent. P, EURWICZOWA 
od 12 — J p. p. 
SEBA OWrUEBA 2% VANA TY SEND 


a Reklama 


to 


na aamó 


= a 


d da, U wees 
KABARET. dancing 
występy artystyczne 
konsumcia 1 zł ZET TI 
Daai] 


DOKTÓR 


Narutowicza 9. Tel. 128-98. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
Przyjmuje ed 8—10 rane 1 5—8 po p. 


Dr. med. 


Le NITECKI 


ahoroby akóraa, weneryczne 
i moezopłc:.ewe. 


NAWROT 32, tei. 213-18 


Przyłmałe od 3—10 rano I od 4--8 wlecz, 
w miedziofe | świeta od 9 do 12 w poł. 


Dr med. 


je BERLIN 


akuszer- ginekolog 
mieszka obecnie ul. Karola 8 
telefon 224-52 
Godz. przyłeć od 5 do 8 wiecz., 


Dr. med. 


== Z. STACHOWSKA 


ak uszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się aa 


Piotrkowską 153. tel, 145-10 
przyjmuje ed 3—6 wiecz 


źwignia [5 Re b NADEL 
andluli! 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 
Pomorska 7 
tel, 127 — 84, 


DOKTOR 


RÓŻANEREH. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od godz. 2—10 12—2. 5—8 wiecz. 
W niedziele I śwlsta od 9 da II rano, 


| DR. MFD. 


NIEWIAŻSKI 
ul Aadrzeja 5. Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 

i moczopłciowe. 


Przyłmuie od A do Il I od 5 do 9 pp. 
W niedziele i świeta od 9—1 mp. 


DOKTÓR 


REICHER 


Choroby skórne, weaeryczne 
i moczopłciowe. 


Południowa 28, tel. 201-93 


Przyrmuje od 8—11 rano ' od 5—8 wiecz, w nie 
dziele ' święta od 9%—| 


Dr. med, 


BERAMAN 


Choroby skórne, weneorycźne 
7 meczopielowe. 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


Przyjma e od godz. 8-0) de 11-el i od 4-e| do 
$-ej w niedziele i święta od godz. 9-ei do 1-e 


DOKTÓR 


HWOŁĘKOWYSKE 


Cegieiniana Nr. 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 
Przyjmu e od godz 8 oo 3 i od 5 do 9, 
w miodniele i święta od godu, 9 do 1 


DR. MED. 


SOAĄER 
ul. 6 Sierpnia 1. Tel. 220-26 


Choroby skórne, weneryczne 
i kobiece. 


Od s 9 do 11 od 5—9 wiecz, W miedz. od 18—1 


| 


| 


| 
| 


| pO e z, O z nn a a e 


dyrekcja Kołeje:| tników. 


Cześć z mich o własnych siłach -i 


nie umieł obchodzić sę z koniem. i; 
j P 

ł 

upoważniony do ulgowych przejazdów bbo ; 
Ji 


Lecznica 
Zgierska 17 


przyjmuję chorych we wszystkiech. gpz:: — 


cjalnościach od 9-e; rano do 7-ej wieczór 


Porada 3 złote 


DR, HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
przeprowadzi: się na ul. 
Trauguita &. tei. 179-89 


Przyjmuje 8—11 rano i 4—8 wiecz, 
w niedziele i święta od 11—2 pn. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : weneryczne. 


Zawadzka 14 
telefon 166-35, 


Przyłmułe od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 


Dr. 


$e. KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
1 moczopiciowych 
przeprowadził się na nl. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-42,_ 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — 9 wiet 
w miedziele ! święta od 8 — 2. 


ZAGINĄŁ pies 29 grudnia w okolicy Nars 
towicza, duży szkocki owczarek, włos dłu 
gi szarobronzowy, na grzbiecie ciemny, 
ugon puszysty. Odprowadzić za nagrodą 
Zagajnikown 36, 


ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardohe ku' 
puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi 
lerski, 1 Fijałko. Piotrkowska 7. 


NIE WYRZUŁAJĆCIE starych zegarków, po- 
nieważ posiadamy wszystkie części do me- 
sarków i palefonów. Ceny konkurencyjne 
z gwarancją, na żądanie wysyłamy do domm 
ma miejscu jest zreperowany. Tel. 190 6 
Fabr. „Chronometre*, 
Wieczne szklo na poczekaniu. 


BYŁY dyrektor gimnazjum x wyższem T 
kształceniem udziela lekcji matematy 


uczniom oraz przygotowuje na świadectwa 


z zakresu Ż-miu klas gimnozjum, przyjmie 
obiady lub mieszkanie za lekcje. Oferty 
do administracji „Echa, Piotrkowska M, 
pod: „Matematyka — mieszkanie”. 


m z e m mm m a w 
WOJCIECHOWSKA Marja, Marcina Nr. 11 


zgubiła kartę Nr. 3%46 od dowodu osobiste., 


go wydaną z fabryki I. K. Pozmńskich. [ 
|— m a w e r a ŘE 
JOBS Józef, Włodzimierska 12, zgubił lec 


Piotrkowska 116. 


ł 


gitymację zapomopową wyd. w Fuadusżu, j 
Bezrobocia 


w Łodzi, j 


i 


; Berlin, w grudniu. 
Szefem propagandy niemieckiej 
jest urzędnik, ale przemysło- 
, znany wszystkim Hugenberg. 
obecnej chwili pod jego kontro- 
znajduje się 

1800 dzienników I wydawnictw 
bag równ ina prowincji. Hugen- 

i 


T 


Va a 


rg również stoi na czele najwięk 


Iæ firmy kinematograficznej w 
|Furopie, akcvinego towarzystwa 
F.A. pod której zarzadem znaj 
uje się zgórą 

tysiac kinoteatrów 
% Niemczech i Belgii. Podczas rza: 
dów Papena Hueenberg usiłował 


również położyć rękę na sieci ra- 
„ldjowei w Niemczech I udało mu 


się to pocześci. 

Dla zobaczenia Hugenberga |! je 
go otoczenia postanowiliśmy zwie- 
dzić bal filmowy w Pałacu Zoo. 
(ogr. zoologicznego). Jest to w Ber 
linie 


ewenement towarzyski, 

w którvm bierze udział cała elita 
stolicy — sfery polityczne, literac- 
| kie i artystvczne. 

| Berlin bawi się szczerze i ocho- 
\ ezo. Bal filmu niemieckiego byt ima- 
nifestacją wspaniała: frekwencja o- 
koło 


pięciu tysiecy osób, 


bogate stroje i fraki (ani jednego 
smokinga). l 
Wejście wvnosiło 50 złotych 


"dla panów, trzydzieści dla pań i 
` pietnaście dla artvstów. Test to ied- 
nak cena samego wejścia. Trzeba 
(prócz tego wvnaiać stolik do ko- 
acii. spożywać kanapki w cenie T 
zt go gr. i zapiiać szampan reńsk.. 
„ Organizatorzy balu osiagneli okoio 
j tu tvsięcv złotvch czystego zvsku. 
icz przyznać trzeba, że organiza- 
tia bvła bez zarzutu. Nikt na balu 
opie rozmawiał o polityce. Mvślano 
wyłacznie o zabawie. Niemki zmie- 
niłv się z biegiem czasu: stały się 
j zalotne I eleganckie, 
Tańczono z przejęciem, śpiewano i 
pożywiano sie obficie. 
_ -Ten rodzai nastawienia ducho- 
wego wvdaie sie bezstronnemu wi- 
dzowi poprostu zodnv podziwu. By 
Tło to nazaintrz po trzech sensacvi 
nvch bankructwach. Na pieć tvsie 
cv sal kinowvch dwa tvsiace . ogło- 
sty. niewvnłacalność. iako ofiarv 
zbyt wysokich podatków, bezroho- 
cia. a zwłaszcza stronnictw politycz 
_nvch. które pozhawiłv kina widzów. 
| Frekwencia w kinach zmniejszyła 
się znacznie. 
* Zaznaczyć jednak trzeba, że 
szczegóły te nie dotvczą „Ufv”. któ 
ra. wprost przeciwnie rozszerza 
swój trust i ustawicznie powieksz? 
ilość swoich kinoteatrów. Filniw 
Tifa nrócz tero roba nailepsze inte- 


( 
y 


i = A; STRANG 
Piękne dziewczę z 


rwowieść. 


Jeszcze 'iezdecydowany poszedłem 
powoli do biura kolejowego, zastana- 
wiając się, co zrobić. Qdrzuciłem już 
dwa zaproszenia na wakacje. Jedno od 
rodziny miłośników gór. która wybra- 
ła się na podbój Snowdo"u. a drugie 
od bardzo świeżego znajomego. Ten 
ciąvnał mnie nad morze do jakiegoś u- 
zdrowiska. rokującego wielką „mod- 
na“ przyszłość. Argument bvł zabaw- 
nv ale chłop był svmpatvczrny i bvl- 
bym z nim pojechał. gdvbv nie biuro 
"Teraz jeszcze mógłbym skorzystać 2 
tej. lub tamtej okazji. Mogłem również 
jechać do Wiltshire do brata, szcześl!- 
wego hodowcy drobiu. 

j Z drugiej strony zaproszenie Lo- 
| wry'ego było szczególnie pochlebne. a 
perspektywa, bliższego zetknięcia się z 
tys zamkniętym w sobie. zazadkowym 
człowiekiem — ogromnie intrveuiąca 
Z naszych wspólnych znałomvch nikt 
bie mógł sie pochwalić. że wiedział 
tośkolwiek osnim, czy jego wvczv- 
1 ach N 
W biurze kolekrwem zapytałem 0 
omunikacię ze stolicą West Highlands 
fllrzednik jakiś złv I zmęczony. udzie- 
Tit mi oboietnie niezachecałących szcze- 
irółów, ale potem. zajrzawszv do grú- 
hat księgi. wrócił do okienka I powie- 
dział: 
— Może pan 
szkockim. i 
Ależ naturalie! Ni z tego ni z owe 
go instvfucja kolei żelaznych wyda 
Ja misie narle ogromnie romantyczna 


Urzędnik musiał wyczuć mój 


jechać póltochym 


resa we Francji, na której terytor- 
jum zbierają corocznie 
30 miljonów franków. 

Nie byłoby to rzeczą zdrożną. 
gdvby Hugenberg nie użytkowa fil 
mów na propagandę. Ostatnie filmv 
Ufv, iak „York, Czarnv huzar” : 
„Jedenastu oficerów Schilla” przed- 
stawiaja zmierzch epoki napoleoń- 
skiej. Korzvstając z faktów histo: 
rvcznych inscenizatorzy staraja sie 
przecłagać paralele pomiędzy ówcze 
sna epoka a dzisieiszą. : 

Ujawnia się to w napisach, 
które w goracvch słowach nawołu- 
ia do nowei woinv. Możnaby dłu- 
gie szpalty poświecić tei kwestii. 


fa: Propaganda za pośrednictwem ekranu. 


N TYSIĄCA KINOTEATRÓW. 


Bal „filmowy“ w Berlinie. 


Bal zakończył się o szóstej z ra- 
na. Jednak nikt z obecnych nie mta? 
ochoty wrócić do domu. Całemi gro 
madami ciagneli do lokali nocnych. 

I my także za innvmi udaliśniv 
się do „Kiinstlereck” knaipv przvpo 
minajacej paryski „Lapin Agile”, tyl 
ko że humor i piosenki są inne. 

Panował tutai ścisk nieopisanv. 
Literalnie deptiano sobie po nogach. 

Obecnie, tak już pisaliśmy wcześ 
niej, Ufa realizuje gigantyczny film 
propagandowy w trzech jezykach 
— francuskim. angielskim, i niem'ec 
kim dla rozpowszechnienta projek- 
tów sztucznych wysp inż. Hennin- 
pera. Mal. 


zzz 


Automaty dla ptactwa. 


W wiedeń.kich parkach ustawiono staraniem Towarzystwu Opieki nad Zwierzętami 
automaty, gdzie za 2 grosze można otrzymać paczkę nasion dla piaciwa. 


Wywiad z żoną księcia. 
Okrutne rządy b. sułtana. 


Sąd karmy w Budapeszcie rozpatry-| się jego woli poddanych. Były to rzady 


wał skargę syna ostatn ego sułtana, księ- 


cia tureckiego Abdula Kadira, przecw 
dziennikarzowi węgierskiemu  Władysła- 


wowi Adamowi — o oszczerstwo. Dz en 
n'karz zrobił wywiad z byłą żoną księcia 


- 


i podał rozmaite nieznane szczegóły z je 


go życia oraz scharakteryzował dosadnie | słał oskarżyciela do szeregu dzieł histo- 


okrutne rządu 
jego ojca, sułtana Abdula Hamida. 


Głównym kamieniem obrazy było! Sąd po naradzie umorzył sprawę z powo- 


twierdzenie, że książę dyrygował swojego 
czasu w Budapeszcie .orkiestrą jazzowa, 


je że Abdvl Hamid kazał całemi "| żonę. 


kam topić w Bosforze  sprzeciwiającyc 


MORRISON. 


© ? 
„Taorminy 


o 


? 


Przekład autoryzowany, 


zjazm, bo w jego znużonych oczach 
zabłysły słabe światełka. 
| — Proszę mi zarezerwować miej- 


sce w wagonie Syp'ainym — rzeklem ' 


| Wysłalem depeszę, że przyjeżdżam 
li ogarnęła mnie fala wątpliwości. Kto 
widział decydować się na wakacje tak 
| odrazu na chybil trafil? Kio widzial 
ryzykować tak lekkomyślnie ten uba- 
gi kasek urzędniczej wolności, majacy 
wystarczyć na całv rok? Ale stoni 

wo poczułern się radośnie szczęśliwy, 
poprostu przeobrażony  Persnektvwa 
wyjazdu 1a północ uderzyła mi do gło- 
wy jak wino. Przestałem widzieć sza- 
rą.. przygniatającą codzienność otocze- 
nia. Lowry gotował mi nanewno coś 
hardzo niecodzierneco. I co więcej, cze- 
kałn mnie ta natvchmiast. 

Zanm położyłem się spać. sporza- 
dziłem liste sprawurków. koniecznych 
według mnie na miesieczną wyprawę 
morska i zakupiłem le nazałutrz w mod 
nym Sklepie, Lecz wydałem na to tvle 
pieniędzy że nóźnieł Lowry "ie mógł 
sie wydztwić moej lekkomyślności. 


ROZTNZIA? TI. 

Zaraz za Fustonem usnąłem fak ka- 
mień i obudziło mnie doniero sapanie 
pociagu. wspinającego sie ciężka po 
zboczu Na dach wagonu svpałv słe z 
szelestem ponioły z komina od silnezo 
ciągu. Spuściłem okno i wyjrzałem ha 
świat 

Noc bvła cicha 1 łasna. górskie po” 
wietrze świeże i ostre Nad kotlinami 


entu- | zarośniętemi wrzosęm i paprocią leża-! upstrzoną | ciemnozieljonemi 


tyrana, którego surowo osadziła już hi- 
storja. Syn odziedz.czył pewne złe skion- 
ności ojca, 

Oskarżony dziennikarz ofiarował do- 
wody prawdy co do szczegółów z życia 


księcia. W sprawie Abdula Hamida ode- 


rycznych, których autorów należałoby 
także oskarżyć w razie jego skazania. —- 


du neformalności skargi księcia. — Ab- 
dul Hamid zaskarżył też swoją byłą 


——— 


ty płaty mały. Płvnacy wzdłuż 
strumień wynurzał się co chwila- z bia- 
łego mroku, jakby bawiąc się w cho- 
wanego. Na wyżej położonych miej- 
Scach rozróżniałem niewvraźnie szare 
sylwetki owiec i zdawało mi się. że 
słvszę ich bek, Zanaliłem  panierosa 
Teren wrócił do poziomm koło Shap Ale 
sen mnie odleciał | zdrzemnąłem się 
dopiero za Carlisle, już dobrze w Szkc- 
cii. 

Poranne słońce powitało mnie w 
Hiehlands Naprawo jaśniał Lubnaig. 
na lewo Ben Ledi o wierzchołku skry- 
tvm cześciowo za wzęórzami. 

Jakże miasto mogło się równać z 
łakiemi cudami? Tvle tylko. że pozwa 
łoło lenief je ocenić. Pociaz zwolnił i 
stanał koło lednego iedvnego domu nad 
iezjorem. żeby zabrać troje bosych 
dzieci, czekałacych. na malufkiej drew- 
dianel platformie Wvdało mi ste. że w 
lokomotywę wstaniła dhisza. którero to 
cudu nie dokazałybv przed kilku rodzi- 
nami wszystkie dzieci ze środkowe? 
Angliji. 

Jechaliśmy terag wolnlel. Mieto 
mi iezioro Farn t lezioro Dochart. gdzie 
koła obrośnieteł bluszczem ruiny sie 
działa "a wvsence dwóch rybaków. Pe 
ziom wód świadczy! n świeżych dos7 
czach | nieznośne wodorosty musłałv 
cie skryć oleboko nod  nowierzchnta 
Pozazdrościłem rybakom W Dochart 
ulomą dużych pstraców. ale we wrześ- 
nin tania sle nornmnie htwn. 

Do przedziału wszedł kelner z wa- 
ronu restauracvinego. więc  pomvśla 
łem o lunchu. Mógł to bvć mój ostatni 
cywilizowany posiłek na wiele dni Lo 
wrv niewiele sobie robił z takich rze- 
czy Z tel też racji nonrosiłem o cvza- 
ro. które wcale nie odjeło krajobrazowi 
uroku. Szerokie wody ieziora Awe zwt 
żały sie I ciemniały, aż znaleźliśmy 
sie w SCTCH wawozu nad czarTa woda 


Ansari 


pz CA 


oru! Mówiono mi, że przez wąwóz kuto no- 


*w-eli-mmookoe 


W głębi ogmistej góry... 
Profesor w kraterze wuikanu. 


Juliusz Verne op'sał w jednej zeļ opuszczano linę, dopóki prof. Kyrner nie 
swych powieści fantastyczną podróż uczoj dał,z dołu sygnału, że dosięgnął gorącej 


nego w głąb ziemi. Bohater powieści 
znalazł pewnego rodzaju tunel wewnątrz 
wulkanu i przewędrował nim tysiące kilo- 
metrów, poczem wyszedł na pow erzchnię 
zieni w zupełnie innem miejscu. 

A oto świeżo notują pisma zagran'cz- 
ne fakt realizacji tego śm ałego marzenia. 
Wulkanolog prof. Kyrner odbył ryzyko- 
wną wyprawę naukową w głab wulkanu 
Stromboli, docierając aż do pokładów 
wrzącej lawy, która wypełnia głębckie 
dno krateru. 

Śmiały badacz uzbroił się na tę wy- 
prawę w azbestowe ubranie i kazał spuś- 
cić sẹ na ogniotrwałej {n'e do dym'ące- 
go krateru. Z. największą ostrożnością | 


lawy. 
Uczonego interesowały 

temperatury tej płynnej masy. 
Przygotowanemi instrumentam  naukm 
wemi dokonał spokojnie pomiarów i wy- 
konawszy w stu procentach swoje zada: 
nie, kazał wywindować się w górę. Zero- 
madzeni nad kraterem koledzy i robotni- 
cy przyjęli śmiałego profesora z entuz- 
jazmem. 

Aby uniknąć uduszenia, korzystał w 
czony w głębi ognistej góry z aparatu 
tlenowego. Zresztą wszystkie szczególy 
były tak drobiazgowo przemyślane, że — 
jak w wyprawie P ccarda — niebezpie- 
czeństwo prawie przestało istnieć. 


Student zastrzelił przyjaciółkę. 


Wizyta w komisarjacie. 


W drugi dzień Świąt wieczorem zja- 
wił sę w komisariacie policji Margareten 
we Wiedniu młody człowiek i zażądał 
widzenia z komisarzem dyżurnym Przed 
staw ł się, jako 22 letni student pol tech- 
niki. Fryderyk Martisch i oświadczył. że 
zastrzelił swoją kochankę. Z początku 
potraktowano jego opowiadanie niepo- 
ważnie, myśląc. że to 

złowiek obłokany. 
Ale młodzeniec poda! szczegóły swei 
zbrodni tak dokładnie, że postanowiono 
je sprawdzić i przekonać się, czy napraw- 
dẹ zbrodniarz. 

Student wypożyczył na Świeta auto i 
zaprosił swoja kochankę. córke urzędnika 
pocztowego. Berte Ebl na wvcieczkę do 
Lasu W/iedeń:kiezo. Martsch sam kiero- 
wał maszyna. W pewnym momencie mz- 
baw'eni młodzi pokłócili się. Sprzeczka 
doprowadziła do wybuchu gniewu, w 


Zbrodniarz wśród 


którym student porwał rewolwer i strzelil 
w lewą pierś dziewczyny. Ranna z okrzy 
kiem przerażenia wyskoczyła z wozu na 
szosę. Wtedy on zatrzymał auto i oddał 
za nią 
jeszcze dma strzały. 

K'edy dobiegł do mej, leżała już bez 
życia. 

Zabójca nie namvślając się długo, 
pochwycił ciało, zawlókł je w głąb tasu 
i tam je porzucił Nastepnie ws'adł do 
auta į powrócł do Wiednia. poczem sam 
oddał się w ręce policji. Poddano go ba- 
danu lekarskiemu. a po stwierdzeniu. że. 
jest zdrów na umyśle. wydelegowann od- 
dział polic? kryminalnej na mieisce zbro- 
dni. Do auta. policyjnego wsadzono Mar- 
tischa. który miał wskazać, gdzie zastrze” 
I4 1 porzucił kochankę. W m'edzyczasie 
sprawdzono, że dziewczyna nie wróciła 
do domu. X 


9-ciu wyrostków. 


Proces młodocìanych piratów. 


W Krems (Austria) toczv się 
przed przysięcłymi proces przeciw 
bandzie piratów, złożonej zo- trzech 
młodvch chłopów w wieku 21. 20 i 
10 lat. Głowa bandy był robotn'k 
Brunner z Wachau, który w cvnicz- 
nie naiwny sposób przyznał sie do 
zorganizowania rozbólnictwa rzecz 
nego i do nłanowanvch napadów 

na łodzie i na motorówki, 
krażace po Dunaju, w tei okolicy. 

Napadnietvch miano zabijać, 
aby nie dawali znać władzom o pi: 
ratach. Kilka razv chcieli oni zaczać 
swoje rzemiosło. ale w łodziach sie- 
działy kobietv. a te postanowiła ban 
da oszczędzać. Robili także zasad? 
ki na motorówki. ale nie mieli wpra 
wy i nie udało im sie żadnej zatrzv- 
mać. W planie bvłv też nanadv na 
auta zapomoca linv na szosie, ale i 
do tego nie doszło, 


Dwai dalsi oskarżeni. Kugler i 


wą szeroką drogę, nad czem ubolewah 
miłosiicy tego zakąlka, Którego po- 
sẹępuemu urokowi groziła Całkowita za 
włada. Ale narazie nie było jeszcze wi- 
dać oznak zmszczenia Zadalem sobie 
pytanie, dlaczego tor kolejowy nie nt 
węczy. tak jak szosa. piękta krajobra- 
zu. Może dlatego. że tor pociąga oko 
matematyczną. równoległością szyn. a 
szose szpecą uwrómady wądrowców. ob 
siadajacych przydróżki. A może to tyl- 
ko kwestja barwy. 

W Connel Perry. na ostatniej stacji 
przed Obarem. wysiadło dużo osób t 
wagon restauracyjny niemal opustoszał 
Oddatem bilet zapłaciłem rachunek 1 
chciałem właśnie wrócić do swego prze 
działu. kiedy w drzwiach ukazała się 
wysoka postać, pochylając głowę. żeby 
się nie uderzyć. 

Bvł to Lowrv. Zobaczy! mnie od- 
razu. Zerwałem się od stołu I podaliśmy 
sobie rece. 

— Jakże panu zeszła podróż? 

— Wspaniałe — odpowiedziałem. 

Wymienilismy z lekkiem zakłopota- 
niem kilka banalnych uwag. lak to lu- 
dzie. którzy nie widzieli się przez dłuż- 
szy czas | chcą przełamać lodv. 

— Skad pan wiedział. że będę mógł 
przyjechać? — zapytałem. 

— Nie wiedziałem.  Depeszowałem 
"a chvbił trafił. Naturalnie ma pan ca- 
ły miesiąc wolny? 

Skinąłem głową 

— Naturalnie. Qdzłe jest pański sta- 

tek? Nie wiem nawet. fak sie nazvwa? 

— W przystani w Brandvstone 
ńdnarł Lowrv. — Nazywa się „Skua“. 

zmusiło mnie do 
Wskazałem 
ale on wo- 


Kołvsanie pociagu 
zajecia nozycii siedzącej 
mu krzesło naprzeciwko, 
lał stać miedzy stolikami. 

— Dziekuję. że pan no mnie wvłe- 
chal, Kiedy nodnosimy kotwicę? 

m Może leszcze dziś 


wieczorem, ' Wi% 


Schweller, wyparli sie zamiarów 
morderczych przeciw komukolwiek. 
Kugler zawiadomił nawet o wszyst- 
kiem żandarmerię. — Jeden ze 
świadków zeznał, że Brunner nama 
wiał go do wspólnego napadu na 


anta przejeżdżaiace szosa. Pokazy- 
wał mu przytem nóż. Który snotty- 
wał trzy lata bezczynnie w «leszeul, 
ale wkrótce 
mial sie przydać y 
Głównym punkiem oskarzenia 


jest morderstwo, które prokurator 
zarzuca PRrunnerowi, Znalazł się 
chłonak, którego młodv zbrodniara 
namawiał do pomocv w zabiciu ho- 


gatero gosnodarza Reeta. Woheć 
odmowy runner sam  popetnil 
morderstwo 1 obrabował ofiarę. 


Świadek wprowadzonv do sali noz: 
nał wśród 9 wvrostków  zbrodni4- 
rza, który jednak wypiera się winy. 


jeżeli to pana nie przestraszy. 

Gawędziliśmy tak parę minut .Lowry 
bawił się nerwowo zegarkiem į spogią 
dał ciągle w okno, 

— Dokąd popłyniemy ? — zapytałem. 

— O, niech pan nie oczekuje czegoś 
nadzwyczajnego — odpowiedział z roz 
targuieniem. — Rędziemy prawdopodob» 
nie krążyć między wyspami. 

Cotnął s.ę nagle o krok i rzekł: 

— Chodźmy w jaki pusty kąt, gdzi 
by można porozmawiać. 

Dziwiąc się w głębi duszy, posze 
dłem za nim przez drgający  korytarś 
do swego przedziału . Zacząłem zbierać 
porozrzucane przedmioty i chować je ma- 
chinalnie do walizki Om stanął w 
drzwiach z szeroko rozstawionemi noga" 
mi, żeby zachować równowagę, z ręką 
wspartą na żelaznej siatce. Nagle wy- 
szarpnął z kieszeni jakiś spory półkolisty 
przedm ot. 

— Czy mógłby pan to nosić przez ja. 
kiś czas? — zapytał. 

Podawał mi siwą perukę. Nie odrazu 
zorientowałem się w jego intencji. Myśla- 
łem, że zwarjował. 

2 Ja mam to nosić? Po jakiego licha? 

M lezał chwilę, wreszcie rzekł z waha- 
niem: 

— Poprostu przez wzgląd na moją 
prośbę. 

Spojrzałem na niego zdumionym vzro. 


kiem, podnosząc instynktownie rękę do 


skromnej łysiny, która się przecież przez 
noc nie rozrosła i ne mogła go chyba 
razić, Nikogo dotychczas nie mziła — 
pomyślałem raptownym  oburzetiem, 
— [ zresztą jestem płowym blondynem £ 
czerwoną cerą i ta peruka nie odpowia- 
dała mojemu typowi ani trochę, 

— Zależy mi na tem osobiście — rzekł 
znów Lowry. 

— Czy co brakuje mojej fryzurze? 
— zapytałem wyzywalaco. 

— Ależ nie. To nie o to idzie. 

— Wc o co? — zapyłałem natarczy: 
ID. c. nd 
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Życie warszawy w kilku 
4 Wwierszach. 


ca 


Mimo [licznych zarządzeń władz nadzor 
tzych i magisiratu w sprawie ściąganiu 
kosztów kuracyjnych, zaległości z tego ty 
tulu w wydziale szpitognictwa magi-tratu 
s4 znaczne, Przyczyniają się do tego głów 
nie gmuny wiejskie, które nie przesyłają 
»płat za leczenie ich mieszkańców w szpi 
anéh tufecznych i nie dokonują rachun- 
ków. Należności te od gmin wiejskich wy 
proszą około 12,000,000 złotych. 


Teatr Polski wystawił po raz pierwszy 
towa sztukę młodego autora i reżysera, Ja 
nusza Warneckiego pod tytułem „Dwana 
fele godzin przygód*. Widowisko to, prze 
znytzone dla młodzieży, odpowiednie jest 
tewnież dla wszystkich. Sztuka grana bę 
dzie tylko w soboty i niedzielę. Udział 
biorą pp. Bogucki, Buezyńska, Chmurkow- 
ski, Dereń, Fabisiak,. Karczewski, - Kon- 
dradt Korjanówna, Milecki, Pawłowski. Ta 
tarkiewicz . Woskowska, Sroczyński, Waos- 
kowrbi i Zajączkowski, Reżyserja uutora. 
Pł koseeje i kostjumy Stanisława Śliwiń- 
kiego. J'ustracja muzyczna M. Neuteicha. 
Ubortorrzfja Eugenjusza Koszutskiego, 
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"Nastąpiło nroczyste otwarcie „Salonu 
timowego* w [nsiytucie Propamtndy Sztu 
ki. Salon stoi na wysokim poziomie kujtu 
ty, zarazem zań roztacza urok życia, tego 
charak'erystycznego życia, talentów, życia 
sztuki î życia duszy. © wysokim pozio 
mie świndczą nietylko te wyjątkowe dzie 
ła, których tam jest niemało, ale. ogół 
utworów. które bynajmniej nie stanowią 
„szarej masy“, Y^ malarstwie nderza tu 
przedewszystkiem kolor, w rzeźbie — bo- 
taetwo inwencji, kompozycyjność i pełnia 
breły. Qułość wystawy ma spokój i dojrza 
łość. . O a 

Elektrownia warszawska prawdopodob' 
zie od poniedziałku wyśle na miasto kontro 
lerów, którzy spiszą stan liezników u wszy- 
sikich abonentów. Dane te są potrzehne: 
1) do wystawienia przyszłych rachunków 
phonentom i ustalenia wysokości odszkado 
wania, przyznanego wyrokiem arhbitrażo- 
wym oraz 2) do zakończenia rocznych ra- 
thinków przedsiębiorstwa. Czynności kon 
trólerów ograniczone będą do zanotowania 


stanu liczników. 


Teatr „8-30“ przy ul. Mokotowskiej 73 
daje prześliczna operetku Holza „Peppi- 
na” (w Miterackiem opracowanin J. Krze 
wińskiego ; L. Brodzińskiecn) graną z nie 
kwbnacem powodzeniem od 3:ch  mófeste- 
sy, Na Sylwestra 2 przedstawienia o S-ej 
min 301 l2-ej w nocy. 

Następna premierą będzie ostatnia no- 
wość Oskara Straussa grana z wielkim suk 
tesem w Berlinie p. tt „Kobiela, która 
wie co chee". Główne role odiwarzajaą 
pp Helena Makowska, Jan'na Brochwiczów 
na. M. Wawrzkowicz, W. Ruszkowski. Z. 
Tokarski, Jerzy Marr, Zbigniew S'anie 
wicz,, Łaciński, K. Worch, Jenovull. -Reży 
seruje Witold Zdzitowiecki. 

+ i8 kd 

' Ministerstwo Komunikucji zwróciło się 
do magistratu m. stoł. Warszawy o przyśpie 
szenie zbadania sprawy wyziewów spalino 
wych autobusów miejskich i przesłanie wy 
jaśnień z podaniem środków. iuvkie magi: 
rat zamierza przedsięwziąć celem usunię- 
tla szkodliwych wyziewów. 


BIN ET-VALMER. 
Cień matki. 


A Gdy wchodz łem do mego przyjaciela 
Pil pa, najstarsza z jego czterech małych 


«iarskim ławnik Smolik ustawiłby swo 


KRATECZKI. 


A śniegu ciągle jeszcze niema. 
Wprawdzie Łódź, to nie Zakopane, 
które żyje ze Śniegu, pożądanego przez 
narciarzy, ale j u nas przydałby się on. 
aby zakryć łódzki brud. Gdyby tak 
śnieg mógł zakryć nietylko brud łódz- 
sich ulic ale także i brud sumień niekto- 
rych łodzian, bylibyśmy wcale przy- 
zwoitem miastem. Tak jak jest jednak, 
dokoła widać "arazie przynajmniej sā- 
mo błoto. 

A szkoda. Ponieważ przemysł i han- 
del, według twierdzeń „czynników zain= 
teresowanych* już umarły, moglibyś- 
my może zmienić swoją właściwość .1 
stać się ośrodkiem sportów zimowych 
jak Zakopańe į Krynica. Na Placu Wof- 
ności należałoby urządzić bieżnię nar- 
ciarską z efektami jak np. skok na nar- 
tach z magistratu do pobliskiego lom- 
bardu. Możnaby "wówczas skasować 
wszystkię nie mające nic do roboty u- 
rzędy podatkowę a na ich miejsce po- 
hudować składy nart. Czy można So* 
bie wyobrazić wdzięczniejszy widok, 
jak naszę radę miejską w miltei zgodzie 
szybując "a. nartach poprzez łódz- 
kie wzgórza? Na ten przykład w pierw 
szej parzę jechałby inż. Wojewódzki z 
rednym  Lichłenstcinem. w druziej r. 
Schot z ławnikiem fzdebskim i t. d. Ła- 
wnik Kuk, aby pozostać na straży f- 
ionsów . pobierałbv opłaty za jazdę. 
Miłem urozmaiceniem byłoby zaproszę- 
"ie przez magistrat na gościnne wv- 
stepy dr. Wielińskiego. Na torze nar- 


Yoy 


NIEUDANY WYSTẸP. 


Historja jednej sztuczki. 


je cenne nabytki sztuki i byłby to bieg 
z przeszkodami. Słowem, byłby raf. 
Przestałaby się Łódź wreszcie zajmo- 
wać manufakturą i przędzą które stały 
się dzisiaj przeżytkiem dawnych lat. 
„Ale co z tych wszystkich planów. 
kiedy niema śniegu? Nie traćmy jednak 
nadziei, że śnieg jeszcze spadnie i Łódź 
wejdzie na nowe tory swego rozwoju. 
Trudno. Trzeba umieć przystosowywać 
się do nowych warutków — jak powie- 
dział pewien pan zdejmując kołnierzyk 
z szyi, na którą kat założył mu stry- 
czek. Zakopane żyje ze Śniegi, może- 
my to zrobić i my, zwłaszcza, że w 
handlowariu mamy dużą wprawę. 


TOWAR. ' 

Dopóki jednak śnieg nie spadnie, 
zajmijmy się jeszcze manufakturą. 

Dnia 18 października r. b. przywre- 
ziono do składu manufaktury Edmun- 
da Niedźwiedzińskiego wóz z towa- 
rem. W czasie wyładowywania towa- 
ru stwierdzono brak jednej sztuczki trý- 
kotu. Zaczęto szukać i znaleziono w 
jakimś kącie 18-letniego Mieczysława 
lląbrowskiego czule tulącego do łona 
sztuczkę trvkotu, 

Chłopaczkowi towar odebrano I od- 
Jaro go następnie w ręce policji. 

Miecio tłumaczył się, że był to jego 
pierwszy wvsten i dlatego nie udał się. 
Ale następnym razem już się poprawi. 

Sąd Grodzki skazał Mieczysława 
Dąbrowskiego na 2 miesiące Aresztu 

Jerzy Krzecki. 


Chciwe raczki kasjerki. 


Smutny Syiwester pana szefa.. 


Ze Lwowa donoszą: 

Policja lwowska dokonała are- 
sztowania 28-letniej Stanisławy O- 
ścisławskiej false Wernickiej, zam. 
przy ul. Pszczelnej 11, b, urzednicz- 
ki domu handlowego Pręgowskie- 
go przy ul. Lindego, pod zarzutem 
svstematycznego sprzeniewierze- 
nia na sumę 

około 24.00 zł. 

Aresztowana Ościsławska mają 
ca za sobą bogatą karierę życiową. 
przed 6-ciu laty objęła posadę ka: 
sierki w biurze Pręgowskiego i zdo 
była całkowite zaufanie swego sze- 
fa, któremu prowadziła książki i ka 
sę. P. Ościsławska w ciagu swezo 
kilkuletniego urzędowania w biu- 
rze zdołała doiść do poborów w 
wysokości 275 zł. i utrzymywała z 
nich matkę i swoje troje dzieci po- 
chodzacych z małżeństwa z leśni- 
czym Ościsławskim, z którym jed- 
nak nie żyła, W ostatnich czasach 
szef. Ościsławskiej zauważył, że u- 
rzędniczka ieso 

nadmiernie sie stroiła 
i prowadziła trvb żwvcia świadcza- 
cv o tem, że musi mieć jeszcze ja 
kieś inne dochody, poza pensią 
przez niego wypłacana. ale niedv 
mu ną myśl nie przyszło, że Ości- 
sławska est cicha spólniczką do je- 
go dochodów. Równocześnie b. 


wy charakter, lecz uważaliśmy go za czło| 


wieka mało wrażliwego, a nawet—szcze 
rze mówiąc. — mało nteligentnego. Byl 


tak dobrze wychowany, że rzadko mówił | 
o sobie. Gdy stracił żone — czarującą 


Alnę — przed trzema laty, odsunął sę 


Pregowski zauważył, że kasa fest 
w nieporządku brakuja mu pieną- 
dze. 

Dopiero po jej odejściu w 
dzierniku rzekomo z powodu nad- 
watlonego stanu zdrowia a właści- 
wie jak się okazuje obecnie z oba- 
wy przed zdemaskowaniem, w 6 tv 
godni później p. Pregowski po Żn 
dnem badaniu ksiae stwierdził, że 
b. jego urzędniczka svstematvcz- 
nie go oszukiwała, a to w ten spo- 
sób. że prowadzac ksiażkę, w któ- 
rei zapisywała wszystkie kwoty pv- 
deimowane przez Prerowskiego i 
nrzez niego kwitowane nozvcie te 
fałszowała w ten snosób, że przy 
pomocy żvletki usuwała noszcze- 
gólne cvfrv a na miejsce ich 

wpisywała wieksze. 

Pan Presowski stwierdził na 
podstawie ksiag. że za ostatni rok 
Ościsławska powiekszyła pobrane 
przez niego sumv o 8.000 zł, które 
wpłynęły do iej kieszeni, zaś za o- 
statnie 3 lata suma ta wynosi oko- 
ło 23.000 zł. 

Ościsławska  przesłuchana na 
powvższe okoliczności do winy się 
nie przyznała. twierdząc, że zakwe: 
stjonowane pozycie zostałv przez 
nia przerobione w porozumieniu z 
p. Pregowskim, Dalsze dochodze- 
nia w toku. 


Powtórzył raz jeszcze: 
— Cieszę się, żeś przyszedł. 

Czy przypadała dzis może jaka rocz- 
nica? Jednak nie. Był grudzień, a Alina 
zmarła w sierpniu. 

— Siadaj, muszę ci coś pow edzieć, 


córeczek, Lysiane, dziewczynka dwuna-| od nas, a nawet od dzieci swoich, które! — rzekł Filip. — Potrzebuję powiemi- 


stóletnia o czarnych, kędzierzawych wło 
tach i smutnych oczach, rzuciła mi się w 


| 


powierzył opiece babki, Wyjechał na pa-; k 


rę mesięcy, a gdy powrócił do Francji, 


objęcia, a potem, wz'ąwszy mnie za rękę, | wszelki ślad cierpienia zatarł się na jego 


zaprowadziła do drzwi pokoju ojca. 
_— Cieszę się, — rzekła, — że pan 
przyszedł, Ojciec jest bardzo zmartwiony 
dz'siaj. 
Zanim jeszcze zbliżyliśmy się do 
drzwi, przybiegły trzy pozostałe 


| RERIN 
dziew- | portretu zmarłej, stojącego zawsze na sto- 


twarzy. 

— Z jak'egoż to powodu martwi się, 
Lily? — zapytałem Lysiane. 

Bez słowa wskazała mi na fotografję 
matki. Przywykliśmy tak bardzo do tego 


czynki, Poruszały się na czubkach wa!-| liku w otoczeniu róż í anemonów, że nie 


ców i robiły tajemnicze miny. Jedna z| 
nich przyłożyła palec do ust, nakazując 
siostrom milczenie. 


zwracaliśmy już nań uwagi i zaniechali- 
śmy myślą witać się z jej wspomn'eniem. 
W tej chwili wszedł Filip, i bynaj- 


Ciekaw byłem co się stało w tem p'ęk mniej nie miał miny strap'onej, jakiej o- 


nem, mieszkaniu, do którego przez. wszy- 
stkie jezo okna, wychodzące na Sekwa- 
ne, wpadało jasne słońce zimowe i rado 
sny blask czystero nieba. Jak zwykle, 
wielki 1 > «© "'óvm sie znajdowali- 


czję w życiu tego wysokiego draba, któ- | 


ry pomimo wczesnego wdowieństwa ra- 


dainte szedł przez życie. zadowolony ze. 
swej meskiej urody ì dobrego zdrowia, | 


dozwala”ącego mu bezkarnie korzystać ze 


wadz'ł życie bszczynne, zajmując się tyl- 
ko automobilizmem i sportami. W ostat 
nich czasach porzucł palo dla lotn ctwa 
f atrzymał z łatwością dyplom pilota. Jau 
biliśmy go Wszyscy za jego uczciwy 1 pra 


WszjajciEh przyjemności. Był bogaty, oro, 


czekiwałem. Pomimo to mocno uścisnął 

mi rękę i rzekł, jak córka 

chwilą: — Cieszę sę, żeś przyszedł. 
Zaprowadził mnie do swego gabinetu, 


A... 

Dodał z odrobiną ironii: 

— To twój zawód przecież, prawda? 

Potwierdziłem, a on cągnał: 

— Zerwałem z kochanką i pozwolisz 
że nie wymienię jej nazwiska. Znasz ją, 
ale nikt, nawet ty, domyślić się nie mo- 
ŻE... 

Urwał ì poprawił się: 

— Nikt, prócz Lysiane. A w'ęc przed 
chwilą poinformowałem moją ukrytą, mo 
ją nieporównaną przyjaciółkę, której za- 
wdzięczam, iż nie czułem się samotny— 
poinformowałem ją o tem, że w dywać 
się nadal nie możemy. Zrozumiała mnie. 


jego przed | Skończyło się, mój stary, ale jest mi bar- 


dzo ciężko. 
Zamilkł, spoglądając na słodkie obli 


w którym ngdy nie zajmował się pracą. | cze żony, które zdawało się chylć ku nie- 
164 wełen był kwiatów, ulubionych przez| I tutaj także znaidowała się piękna foto- 
Fil'pa. Stenowdy jedyną nam'ętność i po | grafja uroczej Aliny. Jakże smutna była 


tą twarz! A może tylko wyobraźnia na- 
szą dodaje umarłym młodo p'etno ich 
losu? AFna zdawała się przyglądać nam, 
z melanckolijnie pochylona głową i snnt- 
nym uśmięchem. Przypomn ałem sobie na 
gle całv jej wdzięk 1 dobroć. 

— Tak, — rzekł Filip, — jest z na- 
mi. 

To nagłe wyznamńe zdziwiło ranie. i 
tas ja zkole) silnie uścisnałem dłoń Fi- 
ipa. 


mu. 
Cóż miałem powiedzieć? Bólowi ze; 
rwania z kochanką, łączącemu się z ża- 
lem wdowca, jakoś brakowało wyrazu. 
Nie wziruszał mnie. 

— Kochaliśmy się — zaczał ponow- 
nie, — ) zdziwisz się, jeżeli ci powiem, 
że Alina nie była zazdrosna. 

A więc wiedziała o tem przed 
śmiercią ? 

— Ależ nie! — rzekł zniecerpliwio- 
ny. — Śtosunek nasz nawiazał się po 


R” o 


smierci 


æ 


'sztowany został niejaki 


paź-| 


Aliny. Do iesieni bieżacego roku! bie”. 


DWAJ RYBACY POD LODEM. 


Wstrząsająca scena na jeziorze. 


Ze Świecia donoszą: 

„Rybacy łowili na jeziorze Lipno 
pod Laskowicami ryby pod powio- 
ką lodową. Kiedy już miało się ku 
schyłkowi dnia, przy wydobywaniu 
sieci na powierzchnię, lód załamał 
się rybak Reiniger Hans z Laskv- 
wic poczał tonąć; taki sam los spot 
kał spieszącego mu na pomoc ryba- 
ka Wojaka Mase z Lipienek 
lat 26. 

Obydwai znaleźli „| 

straszną śmierć, 


Smutne święta 16-letniej panienki. 


Zbrodnia znajomego. 


Z Wilna donosza: 
Z polecenia władz śledczvc!: are- 
M. Gińsk: 
zamieszkały przy ulicy Poleskicr 
pod zarzutem dokonania sewałtu 
na osobie Tó-letniej dziewczyny cór 
ki swych znajomych państwa M. 

Giński był stafvm gościem w 
mieszkaniu państwa M.i oddawna 
„strzelał oczkiem” do r16-letniej ich 
córki, 

W wieczór wigiliiny zapropono 
wa? dziewczynie pójść na mpasterke. 


pad powłoką lodową, zanim nadbie. 
gła 
rybaków wydobyto dopiero 


omoc. Zwłoki nieszcześliwych ' 


} na- 
zalutrz. i 

Na jeziorze pod Raciażem w. 
pow. tucholskim używał ślizgaw- 


ki r2-letni Paweł Kibic, nagle zala- 


mała się pod nim krucha. powłoka 
lodowa i chłopczyk utonał. 
wnym czasie zwłoki jego wvydobv:- 


to. Była tò pierwsza ofiara ślizgąwi. 


ki w bieżącej zimie w powiecie ti- 
cholskim. 


i 
W drodze dó kościoła | 
pod pretekstem. że 
zapomnłał pieniadze, 
zaprowadził ja do sweso mieszka: | 
nta i korzystajac z nieobecności dö- 
mowników zniewolił. 
Poszkodowana zameldowała o 
wypadku policji, która aresztowała 
Gińskiego. Policja prowadzi dalsze 
dochodzenie. aT 
Zatrzvmanego skierowano do dy 
spozycii władz sadowych. 


Gińsk:! 


Nieudana ucieczka sołtysa 
do Rosji Sowieckiej. 


Z Wilna donoszą: 

Na pograniczu sowieckiem żuł 
nierze KOP. zatrzymali sołtysa ws. 
Wysadowszce gm. Cvryń Stefana 
Twaszko, który usiłował zbiec dr 
Rosii sowieckiej. Tak ustaliło prze- 
prowadzone dochodzenie sołtys 
ów przywłaszczył wpłacone przez 


Młotkiem 
za ogień do 


Z Królewskiej Huty donosza: 
Przed Sądem Okręgowym w 
Król. Hucie staneli bracia Ludwik 
i Jan Bieda, oraz Fdward Warze 
cha. wszyscy z Rudv. oskarżeni o 
to. że w nocy zaczepili w Rudze 
trzech braci Gruchelów z żadaniem 
ognia do papierosów. 

Po odmownej odpowiedzi rzuci- 
h sie na nich i w czasie bóiki Lu 
dwik Bieda uderżył "młotem tak 
silnie w głowę Wawrzvna Gruche- 
la. że czaszka ekła, a pokaleczo- 
ny po cieżkiej operacji 2 miesiące 


AEFOBECEE *E FEFOEHEFEAOACEOGHAEREFE 
Tygodnik dla Dzieci 
„MAŁY KURJER” 


za 10 groszy na tydzień przynosi moc prześlicznych powia- 
stek, kolorowych ilustracyj, konkursów zagadkow xd 

kosztownemi nagrodami, drukuje powieść dla młodzieży it. d. 
urządza lekcje oprawiania książek, gier 
rozmaitych, poucza, oświeca i bawi. 


Za 50 


przysyłali tę najtańszą gazetkę dla dzieci i młodzieży w Polsce, 


r. miesięcznie, lub 1.30 


Prerumeratę można wpłacać wprost w 


EBIBIEJEJEJEJEJEJGIEJEJS EJ 


wszystko układało się dobrze. A potem 
Lfly domyślła się jakoś... Uspossbienie 
jej zmieniło się nagle. Dawniej ubóstw'a- 
łą moją przyjaciółkę, a nagle stała się dla 
niej niegrzeczna. Wkrótce zamieniło sę 
to w nienawiść, a potem w ból. Czy poj- 
mujesz? Jest zazdrosna w imieniu matki, 
jak kobieta zdradzona. Jednak do zerwa- 
nia zmusło mnie coś poważniejszego: za- 
zdrość samej Aliny. Zażądała tego ode 
mnie dla pamięci swojej i z powodu dzie 
cka. Próżno tłumaczyłem jej, że w sercu 
swem nie zastąpiłem jej nikim, n'e sprofa 
nowałem żadnego szczegółu naszego po- 
ufnego życa, niczego z naszych przeżyć 
nie udzieliłem tamtej. Przypomniałem jej 
że zgodziła się na tolerowanie moiej przy 
jaciółki, uśmiechając się do niej, jak u- 
śmiecha się do nas w tej chwili.. Nie 
chciała mnie zrozumieć 1, po raz pierwszy 
od chwili śmierci, opuściła nasz dom i 
już nie czułem jej obecności. i 
Z głową opartą na ręce, badał mnie 
oczyma, a w wejrzeniu tego mężczyzny, 
któregośmy m'eli za człowieka, pozba- 
wionego wszelkiej wrażliwości. m'eścił. 
się tyle rozmarzenia, że wyobrazić so- 
bie tego nie możecie. 
dzisz, — mówił, — nie mo- 
głem już znieść tego dalej. Nie umiem 
tego wypowiedzieć... Za życia jei nie za- 
wsze byłem jej wierny 1 nie usłuchałbym 
podobnego rozkazu. Wiedziała. że ją 
zdradzam. Została przy mne i mie żą- 
dała ode mnie żadnego poświęcenia. Be- 
dac chora, nie chciała, bym robił sobie 
wyrzuty. Odeszła bez słowa wymówki. 
zapewniając mnie: „Nie opuszczę cle- 
I nie opuściła mnie. ani podczas po- 


dzi Karola 2, lub Piotrkowska 11, albo też na konto P. K. O. numer 68009, 


BOEPAOJASEEA JEDERAAEAJABE SEAEEAE 


okoliczną ludność należności podat- 
kowe i zamierzał schronić się da 
Sowietów. Część  zdefraudowa 
nvch pieniedzy 

znaleziono przy nim 
nodczas osobistej rewizji władz są 
dowo-śledczych. 


o ——— 


po głowie 


. L4 i 
papierosów. B:s] 
leżał w szpitalu. Ausustynowi Gru. 
chelowi ten sam skarżony zadał kil 
ka cięć brzytwa na twarzy. U 

Mimo nieprzvznania się oskarże 
nych, rozprawa udowodniła winę 
karanvm już Ludwikowi i Tanowt 


m 


Po po-| 


| 
| 
| 
| 
] 


| 
| 


Biedom, to też sąd skaza! każdewo | 


z nich z f t 
na 6 miesiecy wiezienia — | 
4 watunkowem zawieszeniem kary 


na przeciąg 5% lat. Warzechę, który 
znalazł się. na ~ 


przypadkowo tvlko 
miejscu zbrodni, 


sad uwolnił od wi 
nv i kary. | 


Sj 


z licznemi. 


—— 
+ m mazi: 


zł, kwartalnie będziemy Wam 


administracji Małego Kurjera w Ło- 


aama 


dróży, ani po powrocie. Co wieczór A. 
wałem ją tutaj. Częstokroć nawet opowia 
lałem jej przykrości, jakich doznawałem 
od ludzi. Udzielała mi rad. Niekiedy 
wydawało mi sę, że szeptała: „Ww 

* sie!” | nie nie postanawiałem w sto- 
sunku do dzieci bez jej porady. Dziwi cię 
to z mej strony? Przyznaj, iż sądziłeś, że 
nie jestem zdolny do tego, co nazywacie 
życien wewnętrznem. Sam, istotnie, nie 
byłem do tego zdolny. Odczułem to, ydy 
opuściła nasz dom. Stałem sę ciałem vez 
duszy. Posłuchaj jeszcze: zanim odeszła, 
mówiła mi często — — — no tak. na- 
pewno mówiła do mnie o żmierzchu. lub 


i 


nocą, gdy spać nie mogłem, mówiła, na-! 


chylajac się nade mną i przyciskając pc 
czek do mego czoła: „„Jesteś teraz dzie- 
ckiem mojem” — I dlatego jestem jej po 
słuszny. Zostałem jei dzieckiem i nie mo 
gę obejść się EA 

Głos jego drżał. Było coś patetycz: 
nego w niedorzeczności tego silnego męż 
czyzny. : | 

Powtórzył: X: 8 

— Jej dzieckiem... Kocha mnie taki 
jak swoje córki, î chciałaby, żeby pomię 
dzy nami panowała zgoda, by miłość | 
nie rozdwajała się. Prawda, że o to cho 
dzi, Alino? — zwrócił się do portretu 
Jej. p t R PE. 

I znienacka wypogodziło się jego zà, 
chmurzone czoło. 

— Powróciła, — rzekł. 

Powstał î zawołał m py 2 
czył je ramienem i przysuną otogra 
fji, jakby pokazać je chciał tej, która 
się niemi opie a. 


bez niej. ` | 
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ES P O R T. 


| Związek sokolstwa czeskiego 
zarobił 8 miljonów koron. 


Najlepsze lekarstwo na kryzys. 


Czechosłowacja dotknięta jest prze- 
sileniem gospodarczem “ie mniej, niż 
imne kraje Europy. Praga odczuwa kry- 
zys mocniej od innych miast republiki. 
To też z pewnym sceptvcyzmem tra- 

„Ktowano zapowiedź wielkiego ziotu 
wszechsokolego w lipcu r. b. nię wie- 
rząc, aby wywołał należyty 

ruch w handlu | przemyśle. 

Tymczasem rzeczywistość zadała 
kłam sceptycyzmowi. ród  nadweł- 
tawski zmienił się w rojowisko ludz- 
kie a restauracje ij sklepy powiększyły 
swój obrót wielokrotnie. 

Związek sokolstwa czechosłowackie 
go zaprosił dziennikarzy czeskich + za- 
granicznych, aby zdać im sprawę z 
ruchu zlotowego. Oto kilka cyfr z poda- 
nych na tem zebraniu. 

W dniach zlotowych przybyło do 
Pragi przeszło milion ludzi 87 nadzwy- 
czajnemi pociągami do iakich doliczyć 
trzeba 31 pociagów dorostu sokolego i 
6 pociągów sokolej młodzieży szkol- 
nej Najwiekszy ruch stwierdzono 2 lip- 
ca, kiedy przewieziono 

95.553 osoby, 
które przebvły 6.437.594 kilometry. 
Ruch w tym dniu powiększył się sied- 
imiokrotnie. W innych dniach podwoi? 
Słę. a pnzostałe Środki komunikacyjne 
przewoziłv trzy razy tyle osób. co w 
dniach normalnych. 

Stadion zlotowy obliczony był na 
150 tysięcy widzów î na 17.010 ćw czą- 
cych, z dodatkiem szatni i pryszniców 
dla 20.800 mężczyzn. 19 tvsięcy kobiet 
i 5.200 uczestników obrazu złotoweczo. 
Stadjon ten okazał się zbyt małv gdvż 
do ćwiczeń zgłosiło się 28.824 męż- 


zvzn i 
27.939 kobiet, 

ilość młodzieży ćwiczącej wyniosła o- 
gółem 14.200, ilość dzieci — 26970. Na 
stadionie ćwiczyło w sumie 143001 o- 
sób nie liczac gości słowiańskich oraz | 
wojska. 

Gości 


przybyło: z Jugosławii 


Sędziowie liczyli, a lekarz stwierdził śmier 


Sport, czy 


Jak wiadomo w Białymstoku 
podczas meczu bokserskiego. został 
zabity poteżnem uderzeniem, zwa- 
nem w języku bokserskim „knock- 
outem", é p. Zdanowicz, z zawodu 
pracownik kolejowy. [est to drugi 
już wypadek zabójstwa na zawo- 
dach bokserskich w krótkim stosun 
kowo czasie, Już od początku wai- 
ki bokserskiej pomiedzy zawodo- 
wym bokserem Brzezińskim a kole- 
jarzem Zdanowiczem widać było 
znaczną przewagę pierwszego. Ra- 
zy śypały się na nieszczesnegso Zda 
nowicza, jeden po drugim. Widow- 
nia złożona w większości z wyrost- 
ków. 

wyła z radości, 

podniecając walczacych okrzykami. 
oewizdaniem i frenetvycznemi brawa- 
mi, Mimo nierównej w ki i potęż- 
nvch uderzeń, srożąc' ch Zdanowi- 
czowi śmiercią lub conajmniej ka- 
lectwem, tzw. sędzia w zawodach 
niejaki Grabowski nie interwenio- 
wał., Wreszcie Zdanowicz, chwieia- 
cv sie już na norach, uderzony w 
szczekę ze straszliwa siła zwalił sie 
na ziemie. 

Nad konaiacvm pochylili się „sę 
dziowie” i liczyli raz, dwa, trzy, czte 
TY. 

Dopiero po odliczeniu przepiso- 
wvch punktów, polecono przywołać 


5.700, z Araeryki — 2.000. z Polski 
370, z Bułęarji — 200, Rosjan-emigran- 
tów — około 700. 

we wspólriych salach noclezowych 
nocowało 123.599 osób. w mieszkaniach 
prywatnych — 3.042. w hotelach — 
1204 Opieka lekarska sprawowana by- 
ła przez 120 lekarzy i 450 członków 
sekcji zdrowotnej. 

Sekcja żywiościowa wydała 

39 tysięcy obiadów 

i 80 tysięcy porcii. t. i 270 hektolitrów. 
kawy. Jednego ze skwarnych dni wy- 
pito 660 tysięcy butelek wody mineral- 
nej i lemoniady oraz 13 tysięcy hektoli- 
trów piwa liyt moment że piwa w Pra 
dze zabras'« i trzeba się było uciec do 
ekstrapociąców. W pewnej chwili za- 
brakło również chleba. 

Urząd pocztowy na stadionie wysłał 
434.855 przesyłek, w gotówce przyjał 
l 526.164 kor. c2., a wypłacił 17.651 kor. 
tz Znaczków pocztowych sprzedano za 
2% kor. cz. Sprzedano również o- 
colo 

ćwierci mhiona widokówek, 

W pochodzie wzięło udział 65 528 
gsób: kilkanaście tysięcy młodzieży 
trzymało szpalery i pełniło służbę po- 
rzadkową. 

Ogólny obrót pieniężny zlotu wy- 
niósł 16 milionów kor cz.; dochód ©- 
party był na 10-koronowym podatku 
złotowyvm ina biletach wstępu, w 
dwóch trzecich rozkunionych przez So- 
kotów. Związek sokolstwa. czechosło- 
wackiego zarohił na tem przeszło 5 
milionów kor cz.. w części zaliczonych 


xa rachunek zlotu w roku 1938. 


Jak stwierdził w wywiadzie z „Li- 


dovemi Novinami* poseł polski w Pra- 
dze, dr. Grzvbowski. zlot pod względem 


moralnym i materialnym wvdaie mu 
się najlepszem lekarstwem na kryzys. 
Zatem dobra myśl mamy. gotując 
się do zlotu wszechsokolego w Polsce 
w roku 1935. | 


P 


C. 
zbrodnia? 


lekarza, który 

stwierdził już śmierć. 
Umarł Zdanowicz nie odzyskawszy 
przytomności, bez pojednania się z 
Bogiem i bez pociechv relisijnej. 

Niektóre dzienniki podajac wia- 
domość o tragicznej śmierci Zdano- 
wicza opatrzyły to nagłówkiem 
„wypadek. Za taki sam „wypadek” 
dokonany tvlko na innem miejscu, 
nawet w zasiepiającem uniesienie 
lub z powodu doznanei obrazy. są- 
dy karza długoletniem cieżkiem w e- 
zieniem. Za nojedvnek na szable lub 
pistolety obecny kodeks karny prze 
widuje karę więzienia za usiłowane 
zabójstwa lub za dokonane morder- 
stwo. Rozgrzesza kodeks  karnv 
nieść ludzka, która może stać się ta- 
kiem samem narzędziem śmierci. al 
bo nawet i niebeznieczniejszem. ani- 
zeli broń biała lub palna. 

Rzuca się tu w oczy jedna z ra- 
żacych niekonsekwencvi naszego tt- 
stawodawstwa karnero, które mi- 
mo. że jest nowe nie obejmuje prze 
stenstw nowoczesnych. 

Bardziej jednak rzuca 
oczy 

strona moralna tvch wyczynów. 
mrzyprawiafacych nieraz o śmierć 
lub kalectwo (jakże czesto!) mło- 
qzieńca w nełni sił, wyczynów, zali- 
czanych do rzędu sportów. 


sie tu w 


Złoty krzyż w klapie marynarki. 


Kto „udekorował* kierownika szwedzkiej drużyny? 


W prasie prowincjonalnej uka- 
zała się niedawno wiadomość, że 
kierownik szwedzkiej drużyny bok- 
serskiej p. Soederlund został udeko- 
rowany przez prezesa PZB. p. Bara 
nowskiego 

złotym krzyżem P. O. S. 

W sferach sportowych zawrza- 
ło; P. O. 8. ten. najzaszczytniejszy 
order sprawności fizycznej nie może 
bvć nadanv nikomu i przez nikogo. 
Można go zdobyć jedynie na bot- 
sku. zdarac egzamin ze swego wyro 
bienia sportowego. 

Skrupułatnie przeprowadzone 
śledztwo wykazało jednak, że p. 
Soederlund w Poznaniu nie miał ie 
szcze odznaki P. O. S. Dopiero w 


Łodzi figurowała ona 
w klapie jeso marynarki, i 

Tednocześnie stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że p. Baranow- 
ski jest tu bez winy, że niewczesny 
żart z P, O. S. zrobił sobie ktoś na 
trasie Poznań - Inowrocław - Łódź. 

P. Soederlund działał napewne 
w dobrej wierze przyimując polska 
odznakę sprawności. której regula- 
minu nie znał i nie omieszka jej ode 
słać skoro sie dowie czem można 
sobie na nia zasłużyć. Zechce on za 
pewne również wymienić nazwisko 
owego niefortunnego ofiarodawcy; 
którv będzię musiał ponieść konse- 
kwencję swego czynu. 


Program zimowej niedzieli. 
Sport hokejowy. 
Kalendarzyk sportowy w bieżą-| wa i ŁKS-u w niedziele o godzinie 


cvm tygodniu, przewiduje jedynie 


II-tej. Na lodowisku ŁKS-u spotka 


mecze hokejowe o mistrzostwo, któ| się ŁKS z Triumfem i na lodowisku 
re odbeda sie na lodowisku Heleno-! Helenowa:. Union z SKS, (Łódź)|l został niezmienionw. 


„E CHO“ 


Czy nie doczekamy się końca 
| tej groteskowej sprawy? 


Wielokrotnie poruszana „spra- 
wa Taborka” z meczu bokserskiego 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
między PKS (Śląsk) i (KP) (Łódź) 
wikła się coraz dalej, odbiegając co 
raz bardziej od meritum sprawy. 
lak podaliśmy przeprowadzone 


przez Polski Związek Bokserski re-|d 


ferendum, które w wyniku swym o- 
powiedziało się wiekszościa głosów 
za stanowiskiem Ślązaków. zostało 
prze PZB unieważnione. Unieważ- 
nienie nastąpiło wskutek wvystąpie- 
nia zarządu IKP, który wykazał 


szereg nieformalności. Najważniej- 
szem uchybieniem było, że do rozpi- 
sanego referendum PZB. dołączył 
jedynie motywy PKS-u, pomijając 
motvwy nadesłane przez IKP. 
Należy się spodziewać, że wkrót 

ce rozpisane będzie nowe referen- 
um. 

I tak dalej i dalej. do nowych od 
woływań protestów, prostowań, 

aż do nieskończoności. 

„Czyż nie doczekamy się końca 

tej geroteskowej afery? 


Kapitulacja Czarnych. 


W tabeli bez zmian. 


Decyzja zarządu Ligi, odbiera 


ią- 
ca Czarnym 7 pkt. w walkach o 


mu- 
strzostwo bvła akordem, który to- 
warzyszył bez przerwy tegorocz 


nym rozgrywkom ligowym. Heroicz 
ne boję 

f przy zielonym stoliku, 
które przyniosły porażkę klubow: 
lwowskiemu, zakończyły się jednak 


z chwilą gdy Czarni zdystansowali 
w tabeli Polonię. 

„Klub lwowski nie wykórzystał 
wówczas nawet ostatniej instancji 
odwoławczej zarządu PZPN i pogo 
dził się szybko z losem, który dał 
im małozaszczytne miejsce w tabt- 
li, ale zagwatantował mu jednak po | 
zostanie w Lidze, 


Kisieliński otrzymał zwolnienie 
z „Wisły. 


3 Jeden z „najlepszych „napastni 
ków „Wisły krakowskiej, jak się 
dowiadujemy, otrzymał na własni 


żądanie wykreśleni? i zwolnienie z 

klubu i zamierza na stałe 
zamieszkać na Górnym Ślasku. 

K. zamierza zasilić jeden ze ślaskich 


klubów ligowych. Tak samo 
brat, znany reprezentacvińy bram: | 
karz Polski, Stefan, który obecnie! 
iest w Katowicach prof. w państw. | 
gimnazjum otrzymał zwolnienie z 
„Polonii” warszawskiej, gdzie grv- 
wał ostatnio. | 


jego | 


Sport w kilku słowach. 


(=) Wobec tego, że od kilku dni lód na | 
stadjonie ŁKS-u, trzyma się doskonale, dm- 
żyna mistrza Łodzi, trenuje b starannie w 
przygotowaniu do rozzrywek o mistrzostwo, 
Cała drużyna znajduje się w b. dobrej kon- 
dychi I wystąpi w swym pierwszym mecz: © 
mistrzostwo Okręgu z  Triumiem w skladzie 
następującym: Bramka, Jakubiec, obrona: Fren- 
ce) i Rusinkiowicz, atak: Król, Załęski i Ta- 
deustewicz, rezerwa: (rałecki, Czernta i Wósto 
wicz. Również i Triumf trenuje od kilkunastu 
dni í przecówstawi w niedzielę ŁK=-wwi = es 
pujacy zespół: bramka: Celmer, obrona: Wort 
i Zauer, atak* Dresler, Neuman i Fiedier, re- 
zarwa l.iske f Dressler II. 

(—) Zespoły koszykówki i siatkówki męs- 
kiej łódzkiero „Triumfu“ wyjeżdżała 15 
stycznia do Warszawy celem rozegrania Y. 
M. €. A. meczów towarzyskich, 

(—) W związki ze zbliżajacym się tetuninem 
meczu Łódź-Brio, który odbędzie się w Ło- 
dzi dmia 8 stycznia. Czesi rozegrali przed usta- 
leniem ostatecznej drużyny reprezentacyjnej 
dodatkowe mecze ciminacyjne i przeprowadzi 
w ustalonym poprzednio zespole pewne znia- 
ny. Wobec tego na meczu Pódź-Brno odbę- 
dą się wałki pastępuj h par: waga musza: 
Pawiak (Ł) — Bezdiek (Brno). w.  kosucia: 
Leszczyński (Ł) — Nawratll (B) w. piórkowa: 
Wożźniakiewicz (Ł) — Ženka (B) w, tezka: 
Banasiak (Ł) — Kosma (B) w. półśrednia: Garn 
czarek (Ł) — Dudik (B). w. średnia: Čime- 
lewyski (Ł) —Skrivanck (B), w. półciężka Zie- 
Iiński lub Kempa (£) — Ostrużniak (B) i waga 
cieżka: Kremc ($) — Ambrož (B). Na sedziego 
ringowezo meczu ŁÓŻB  zasroponował 
chom z miedzynarodowych 


pa 
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icdrero sedziyw 


RADIO.KACIK. 


RASZYN. niedzieła, 
10.00—11.45 Nabożeństwo z Krakowa. 1158- 
1205 Sygnał czasu. 1205—1210 Program va 
dzień bieżący, 12.10--12 15 Komunikat metesro-| 
logiczny  12.15—14.00 Poranek muzyczny. 1100 
—16.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 16.00-— 
16.25 Program dla młodzieży 16.25—1645 Płv 
ty gramofonowe. 15.45—1700 Odczyt. 17.00— 
17.55 Koncert solistów, 1755—1800 Program 
na dzień następny 19.00—1%40 Muzyka lekka. 
18.40—19.00 „Ogłoszenie radiowego konkursu! 
poetyckiego" — wygl p. R. Zrebowicz 1900] 
—19230 Rozma tości 19.20—1925 Wiadomości | 
sportowe. 19,25—19,.55 Słuchowisko p. t. „Pan | 
Benat" Predry. 20,00-2200 Koncert popular- 
ny. 2055—2105 Wiadomości sportowe 22.40 — 
22.55 Muzyka taneczna. 22 .55—23.00 Komunika- 
ty. 23.00—24.30 Muzyka taneczna. 


Maskarada 
Czerwonego Krzyża, 
Zwyczajem lat ubiegłych nadchodzący kar 
nawał zostanie otwarty wielką tradycyjną ma 
skaradą Czerwonego Krzyży, która odbędzie 


się w dn. 5 stycznia 1933 r. w salach Filhar- 
monji. Dochód z tej maskarady przeznaczyny 


jest na utrzymanie pogotowia sanitarnego 
P. 0. K. w Łodzi, 
Komitet Organizacyjąy dokłada  wszel- 


| kich strań, ażeby maskarada 
wypadła jaknajokazalej. 

Nie wątpimy, że zawsze ofiarne społeczeń 
stwo Łódzkie okaże tej sympatycznej  imapre- 
zie pełne poparcie. Bilety można już naby- 
wać w Biurze Czerwonego Krzyża, ul. Piotr- 
kowska 96, od godz. 9 do 14-ej. 


Przeniesienie biur 
12 urzędu skarbowego. 


Biura 12 urzędu skarbowego po-| 
datku i opłat skarbowych w Łodzi | 
przeniesione zostały jak nas infor-| 
mują z dotychczasowego lokalu | 
przy ulicy Moniuszki 4 do nowego 
lokalu przy ulicy Sienkiewicza 100. | 

Teren działalności 12 urzędu po-| 


—L—M>mDmD>JQ>>_L— M n„„)J))JJJODDOD >, nnn a 0 e ~ 


polskicti. 

i (=) Walne Zgromadzenie RTS „Widzew* 
odbędzie się dnfa 21 stycznia 1933 r. w lokalu 
własnymi. przy ul Rokicińskiej 62, o gódz 18-ej 
w I-szym î o godz, 19-ej w drugim terminie. 

(—) Doroczne Walne Zebrańłe Łódzkiego 
Okręgowego Związku Lekkoałieiycznego od- 
będzie się dnia 29 stycznia w lokaht YMCA 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 89. 

(=) Na międzyklubowych zawodach K. P, 
Zjednoczone. które odbyły się w w. muszej: 
Krzywański Il (ŁKS) pokonał ta punkty Rune 
dẹ (IKP) i Brzęczek (Z) Krzywańskiezo I (TKS) 
w. w kog. Krm (O) zwycięży! na punkty Ow- 
czarka (Sokół). zaś Nikonorow (IKP) — Biały- 
stoka (BK), w w. lekkiej: Rajnert (Z) pokonał 
ua punkty Sobalskiego (ŁKS), w w, półśr. Pan 
kowski (Z) wygrał na pukty z Ostrowskim 'G) 
f w w. średniej: Stahl I (IKP) przegrał na pun. 
Rty w walce z Se'dlen (pol) Sędziował w tii- 
gu p Wodzisławski. 

(=) Polski Zwiazek 
zaproszenie dla narciarzy polskich od związku 
niemieckiego, co do udziału ich w międzynaro 
dowych mistrzostwach Niemiec w Schwarzwal- 
dzie w dn. 16—20 lutego Podobne zaproszenie 
wpłynęło od związku węzierskiego na międży- 
narodowe mistrzostwa Wegler w czasie od 29 
stycznia do 1 lutego, 

(—) Tarniej o mistrzostwo w hokeju na le- 
dzie w Krynicy otwarty został w piątek spot- 
kaniem między B. K, E. (Węgry) i A.Z. 8S. 
(Warszawa). 

Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem gości. 

B.K. E. (Węgry) odniósł sukces w stosunka 
2:0 (0:0. 2:0). 

A. Z. ©. przegrał mecz poza boiskiem. Sto. 
sował on fałszywy system gry, atakując bez 
przerwy dwoma swojmi graczami, zachowując 
trzech dla zabezpieczenia bramki. 

Najlepszą grę wykazał bramkarz 
Schneider, 

Gra była wogóle chaotyczna, brak przemy- 
ślanej akcji. Poziom gry niski. 

Należy zaznaczyć, że A. Z. S. znalazł się w 
bieżącym sezonie na lodzie po raz wtóry. 


Amnestja dla piłkarzy. 
okręgu kieleckiego. 


Ostatni komunikat oficjalny! 
władz piłkarskich Zagłębia przynosi 
wiadomość o amnesji dla czasowo 
ukaranych piłkarzy, 

Test to amnesja z powodu 4-le- 
cia Kieleckiego O. Z. P. N. 

A CEC TODU TE ZZ OZ ZR WE RARE SN, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jim i Jill; è 12 
2.15 Wesołek Sylwestrowy. SR RENI 

Teatr Kameralny — Medor (o godz. 12-ej) 

Teatr Popularny — Niewinnie skazany, 6 
godz. 12-ej | 2.ej Wesołek p. t. Musi być lepiej. 
x Teatr Popularny (w Geyera) — 
ni ułani, o godz. 12-ej Wesołek p. t, Najwese. 
lej na Górniaku. 

Jar — o gods. 12-ej | 2j Wesołek p, t 
Gwiżdżemy na kryzys. 

Adria — Dzielni wojacy. 

Capitol — Lilianka chce się rozwieść. 

Casmo — Księżna łowicka. 

Corsa — ! Szatański plan II On i jego si» 
stra, | i 

Czary — Pod wrogim sztandarem 

Grand Kino — Pod tałszywą flagą. 

Ludowy -— Człowiek z tłumu. 

Luna — Wiktoria i lej huzar. 

Metro — Dzielni wolacy. 

Mimoza — Wódka. bigos I śmiech (rewia) 

Oświatowy — Dla dorósł. Poskromiemte zło- 
śnicy* d'a młodz. Taiemniczy obr 

kaltce — Flip i Flap w niewoli małżeśskiej. 

Pan — Człowiek - małpa 

Przędwłośnie — Braterstwo ludów. 

Rakieta — Królowa dancingów 

Splendid — 100 metrów miłości. 

Stylowy — Łzy M-to letniej. 

Sztuka — Student — żebrak. 

Zachęta — U 4 


uarcliarski otrzymał 


nieprzewidzianzm 
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NOTOWANIA 2i 
Londyn, zło: i 
ga, wpłaty ne WAT 
3M.12—2379,12, W s 
70,79, bankn. 79,1 o w 
100 złotych) zamki X 
złotych) noty więk: 7% 


na Warszawę 47.10—4/.3%0, na Kato wes « 
47,0, na Poznań 4,10—47%, Gois 
(za 100 złotych) 37,67—57.79: teleg 
wpłaty na Warszawę 57.65—57.77. 

Paryż. Londyn 84.73, Nowy Jork 25.62 < pó 
Wtochy 131,15, Szwajcarja 403. 

BAWEŁNA, 
Notowania z dała 30 grudnia 1932 r. 

Nowy Jork, Loco 6.10. styczeń 5392. luty 
596, marzec 6.00. kwiecień 6.00, máj 6.14 

Nowy Orlean. Loco 595, styczeń 5%. mæ 
tżec 5.96. maj 6 08. 

Egipska. Loco 7,27, styczeń 
707, maj 7.16. 


Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


LONDYN I SZTOKHOLM — SŁABSZE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej wyróżniły sią 
dwie dewizy: na Londyn i Sztokholm. Pierw» 
sza z nich pod wpływem wiadomości z zagram 
cy straciła 12 1 pół gr. na 1 funcie, — druta 
60 gr. na 100 kor. szw. Pozatem nieznacznie! 
znuiżkował Paryż; Zniżka wyniosła ok. 05 gr 
na 100 fr fr. w stosurku do urzędowych noto- 
wań ż dnia poprzedniego. 

Dewiza szwajcarska była droższa 6 5 m 
na 10U fr. szw., pozostałe natomiast, a mne. 
wicie: Gdańsk. Folaudja, Praga oraz Nowy 
Jork — kabel i czek zmiam kursowych nie wya 
kazały, 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA 
PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH 

Z pożyczek promjowych obracane 4 prot 
Pożyczką Dolarowa. która zyskała 75 gr. na 
sztuce oraz 4 proc. Pożyczka Inwoutycygiią pa 
cenie niezmienionej. 

W dziale innych papierów państwawycj "w 
niezmienionych kursach nabywano listy 1 ła 
gacie banków państwowych. 10 proc. Póź cze 
ka Kolejowa podniosła się o 0.25 proc.: póżye" 
ki dolarowe nieznacznie zwyżkowały: 6 prs 
Pożyczką Doiarową obracano przy moce. 
szej tendenci tylko w drobnych odchikaćk pr 
kursie 54.75. 7 proc. Pożyczka  Stabilizacy4% 
ża8 bvła droższą o 012 proc. 


68, marzeę 


PRYWATNE PAPIERY ŁOKACYJNE — 
COKOLWIEK MOCNIEJSZE, 

W działe stołecznych listów zastawnych 
kupywaro w drobnych odcinkach 4 pół $ 
Listy Zastawne Tow. Kred. Ziem. Warsz. 
cenie o 0.25 proc. niższej orny 8 proc, Listy 
stawrne m. Warszawy. które mm pewnrch w 
lianiach zakońóżyły “tbii kursem 045 
proc. wyższym, 


< 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Premj. Poż. Dolarowa seria NI 535% 


Premjowa Pożyczka Inwestycyina 100, Po 
czka Dolarowa 1919—1920 r. 54.75. Pożyczne 
Stabilizacyjta 1927 r. 54.38-.34.50, Pożyczi 


Kolejowa 99.75. Listy Zastawne Banku Row” 
go 85. Listy Zastawne Banku Rolnego 8110 
histy Zast. Banku Gosp. Kraj. II em. 83.25, LI 
sty Zast. Banku Gosp. Krau | em. 94.00, Obit 
gacje Komitnalne Banku Gosp. Kraj. II em. 6.” 
Obllzacje Komunalie Banku Gosp. Kraj. I e" 
94.00. Obligacje Budowlane Banku Gosp. Fw 
f em. 93.0. Listy Zast, Tow. Kred. Zfemsk 
Warszawie 3450, Listy Zast. Tow. Kred. 
(Warszawy 44,25—43.75. Listy Zast., Tow. Kr" 
tn. Łodzi 43.75—44.50. 


MAŁE OBROTY AKCJAMI 
Pzta! papierów dywidendowych nłe prz: 
ciaza? zalnteresowanta. Zawierano wprawdei 
tranzakcje akcjami Banku Polskiego, które * 
przebiegu obrotów zyskały 1 zł. na sztuoć 
innych natomiast działach panowała bezon * 
KOŚĆ. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 90—99.75. 


b 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 4 

Warszawa, 31. 12. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowo - Towarowej, ceny za 100 kg, pary 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładunek wagon. kursy ustalone na podstawi 
cen gieldowych: żyto standard ! 700 gr (119 1 
15,25—15.50; żyto standard II  15.00—15:B 
pszenica czerwone, jara, szklista 775 gr (132 f 
26.00—26.50; pszenica jednolita 742 gr (125 f 
2550—2600; pszenica zbierana 731 gr (124 | 
24,50—25.00; groch polny z work. 23.00—03%0 
Wiktorja z work. 25.00—3.00: mąka pszem 
lukstmowa wym. 40—50 proc. 43.00—48,00: m 
ka pszenna 0000 wym. 50—60 proc, 48,00- 43: 
mąka żytnia pytl. I zat. 65—55 proce 23.00 
2700; maka Żytnia sitk, II zat. po 55 pn 
20,00—21,50; mąka żytnia razowa 95 proc. 0.0 


Co zgotować jutro na obiad i 


key grochowa x grzankami. 
Befsztyk z chrzanem. 
Ciastka parzone z kremem. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Mi wowi, 
Wschód słońca — 7.42 
Zachód — 15.88 

Długość dnis 7.51 

yło dnia 0.05 

T 58. 


„BYT WESTER W LUTNT. 
ym zwyczajem  T.wo  Śnłewu: 
gueu” w lokalu T-wa Krajoznawczego. A 


iszkt Nr 17 urządza dla członków í m 
ych zóści Zabawe  Svlwestywwa Py 
e modz. 3 4 


chirurgji uniwersy 
haber sensacyjny 
y odmładzania, któ 
dolegliwościach wie- 
Ægo poszć. tié się może 
aumiewającemi rezultatami, 
„oda ta pozatem rzekomo także zdol 
„st wstrzymać rozwój raka, a muwet usu 
„e calkowicie złośliwą tę narośl. Prof. 
iheilhaber dopatrnje się właściwej przyczy 
y objawów starości i dyspozycjj do raku w 
ezeneracji organów krwiotwórczych. Prze 
dewszystkiem więc w osłabienin śledziony, 
jruczoła tarczykowego i szpiku kostnego. 
Knrczenie się śledziony rozpoczyna się u 
ielu ludzi mniej więcej 
od 40 roku życia. 
| Chcąc zatem skutecznie zwalczać dole" 
płiwości wiekn i skłonność do rakn, należy 
ha nowo ożywić te organa krwiotwórcze Inb 
rzynaimniej zastąpić w starzejącym się 
rganiźmie wytwarzane przez nie substan. 
fe. Obok innvch środków, jak puszczanie 
rwi, przegrzewanie elektryczne  (dia- 
rmja) i naświetlanie promieniami rentge 
howskiemi, szczególnie skutecznym Środ. 
iem okazało się przeszczepianie miazgi od 
owiednich narządów zwierzęcych, Ciepłe 
jeszcze organa zwierzęce zostają bezpo 
rednio po zabicin przeszczepione 
pod <kórę człowieka. 
U wielu chorych na raka udało się tą 
etala spowodować wstrzymanie. a nawet 
ałkowite cofnięcie się narośli rakn. Bada- 
ia mfkroskonijne wykazują po tym zabie 
m zupełnie wyraźnie 
rozkładanie się tkanek rakowych 


Francesco Fabrizio z Nowego 
Jorku należał z dwoma ieszcze brać 
ni do pewnej bandv przemytników 
Kiedy zwłoki jego obu braci znale- 
iono w workach na jakimś śmiet 
iku podmiejskim, Francesco wvco 
lał się z niebezpiecznego zawodu, w 
którvm śmierć grozi nie tvle ze stra 
v policii, ile ze strony kolegów po 
fachu — i poświecił sie 
karierze literackiej. 

Zanim został przemvtnikiem bv? 
bospolitym przestępca i obciążył 
jwoie sumienie niejednem morder 
jtwem, rabunkiem i kradzieża, Pol 
kia chodziła mu po pietach a sąd nie 
az miał ochote posadzić go na 
trześle elektrvcznem  Szczęściarzo- 
wi zawsze jednak udawało_ się wy- 
tręcić. Mvślał. że teraz dobiie do 
pokoinego portu po ogromnie burz 
iwvm żvwocie. 

~ Mikt. jak on, nie nadawał się na 


Królowa angielska dorocznym 
wyvczajem osobiście załatwiała w 
klepach londyńskich sprawunki 
brzedświąteczne i osobiście dosgla- 
lała w pałacu Buckincehamskim szy 
ja sukienek dla obdarowvwanych 
rzez nią na gwiazdke dzieci. 

Ale w tvm roku zajęła się jesz- 
e czemś innem. 

Oto, w bibljotece zamkowej zną 
azła królowa książkę kucharska z 
17-g0 wieku. a w niej przepis na 
uddine, klasvczny „plumpudding” 
a Boże Narodzenie, 

Postanowiła wiec pudding ten | 
własnoręcznie przyrzadzić 
i na stół królewski, 


edaktor naczelny: Franciszek Probst. 


TE 


TORT ANGIELSKIEJ KROLOWEJ. 


Książka kucharska z średniowiecza, 


p) 
zi 
N 


 pieniami podeszłego wieku. 
„e metody odmładzania. 
s Hedizinische Welt“ |; wypieranie tychże tkunek przes tkanki 


normalne. Szczególne sukcesy osiągnął 

prof. Theilhaber swoją metodą po umnie 

cín narośli raka w drodze operacyjnej. 

W tych wypadkach zabieg prof. Theilhabe 

ra mpobiegal prawie zawsze tworzeniu się 
' nowych narośli rakowych. 

Wcielone z narządami zwierzęcemi hor 
mony i substancje życiowe potrafig wido- 
cznie znacznie zmniejszyć skłonność do ra» 
kę, jeżeli nie zupełnie usuńąć, 

Metodę swą prof. Theilhaber zaczął nt 
stępnie stosować n innych pacjentów, nie 
cierpiących na raka. Zabiegi jego w pierw 
szym rzędzie zamierzały do zwalczania cier 
tieñ podeszłego wieku zapomocą odmła- 
dzającego odświeżenia całego organizmu. 

Przeciwko brakowi krwi u ludzi starych 
metoda jego okazała się równie skuteczną, 
jak przeciwko sklerozie (zwapnieniu na- 
czyń) i jej różnorodnym skutkom. Poza- 
jem metoda ta ma jeszcze į tę zaletę, że 
opóźnia znacznie tworzenie się zmian, spo 
wodowanych wiekiem, 

jak zmarszczki, obwisła skóra t t. d. 

Skoro zachodzi zachorzenie mózgu į tn 
nych części systemu nerwowego, prof. Theil 
laber dodaje do miazgi gruczołów także 
cząsteczki mózgu, co okazało się niezmier 
rie skutecznem nietylko u osób starych, 
lecz także a młodszych pacjentów. 

Według mpewnienia prof. Theilhabera 
doświadczenia jego wypróbowane zostały 
już ze skutkiem przez innych wybitnych 
uczonych. To też spodziewać się należy, że 
sianowić one będą trwałą zdobycz nowo 
czesnego lecznictwa, 


Niedokończona ksiazka przemytnika. 


Wizyta trzech dżentelmenów. 


kronikarza i komentatora życia po- 
dziemnego, bo przez tvle lat bvł 
członkiem tego środowiska.  Posia- 
dając odpowiednie wykształcenie, 
postanowił odmalować grozę praw- 
dy, do której nikt obcy 

nie posiada klucza. 
Wszedł w kontakt z wielkim wy- 
dawca amervkańskim i otrzymał od 
Z zamówienie na pierwszą książ 
ę. 
Odseparowawszy się od świata, 
zabrał się energicznie do pracy lite- 
rackiejj Pewnego dnia - złożyło mu 
wizvte trzech dżentelmenów. Fabri 
zio. był w datrym humorze, bo pra- 
ca postępowała naprzód i poprosił 
gości, abv usiedli. Ale w tej chwili 

padły trzy strzały, 
To przedstawiciele świata podziem- 
nego przyszli wykonać wvrok na 
zdrajcy. Policja znalazła kilkadzie- 
siąt stronic zaczętej książki. 


Oto. iak wyglądał przepis, jeśl: 
kto iest ciekawy. 


Funt rodzynków, funt białej buł 
ki bez skórki, funt cukru, funt ja- 
jek (ważonych w skorupkach), 
funt przedniej maki. funt masła, 30 
gramów cytrvnv. pokralanej w pla- 
sterki, 125 gramów utartej skórki 


pomarańczowej, dwie łyżeczki soli, 
tvżeczkę korzeni i pełna szklanka 
wódki. 


Królowa przyrządziła ów pud- 
ding. 

Tak smakował rodzinie zebranej 
wokół świątecznego stołu, nie ma- 
my relacvf. 


b Amerykański pociąg błyskawiczny. 


EE 


ji 
a linji Nowy Jork—Chicago wypróbowano z doskonałym wynikiem pociąg mytoro* 
Yy, zaopatrzony w ostry koniec, celem łatwiejszego pokonywtunia oporu powietrza, 
Jo Pociąg ten osiągnął szybkość 200 km. 


c) 


aumowei podeszwie. 


5e- 


Nr. 19-26 


Cołogumowe dziecięce śnlegowce na największą 


słotę. Nr. 27-34 ZI, 7-- 


Damskie pończoszki jedwabne Zł, 1.50, 2.40, 
3-, 4.50. bawełniane 1.20, 3., welnione 2» 


Tas 


Czółenko : Grauqłowe Zł. 6.-, 


Wygodne ranne pantofelki w różnych kolorach 


9807-51 
na 


Nr. 36-42 
Domowe papucie z filcu. 
żonym kołnierzykiem Zł, 


Meskie kalosze 


Art, 7015 
pwei z lodnym wylo- 


Art. 1865-01 i 


z językiem i bez języka. W naj- 


większą niepogodę zachowacie suche obuwie. 


DO NASZYCH 
ŚNIEGOWCÓW 
NASZE PRUNELKI. 


At 13158 


oksamitne Zł 8- Carogqgumowe Śnieqowce 


Art. 1855-01 
w niepogody. Tanie i 


No paseczku : prunelek Zł, 8-, aksamit Zi 10- piakiyczne, Ma niskim obcasie ort. 3865-01 


KU, 


SKARPETKI MĘSKIE 
ZI. 0.60, 0.50, 1.20, welniane 2- 


PONCZOSZKI _ DZIECIĘCE : 


ZŁ 0.90 — 170 


Bal w szynku „pod ćwierć-gruszką”. 


MUZEUM APASZÓW w PARYŻU. 


Wielcy zbrodniarze metropolji nad Sekwaną. 


Do niedawna obcokrajowcy oglądali 
w Paryżu świat podziemny w specjal. 
nie urządzonych -dla zagran.cznych tury- 
stów jaskiniach bandyckich. Te jaskinie 
były urządzone wiemie podług ich pier- 
wowzoru: na tle więc pokwytych pajęczy- 
namj ściany, w czerwonawo . mdłem Świe 
tle, poruszały się „zbójeckie” posta. 
cie apaszów, którymi byli okoliczno- 
ściowo popularn, garsoni paryscy, „poda 
jący gromadzie „przerażonych” turystów 
koniaki w kryształach. 

Wszystko tam się działo przy akom. 
panjamencie 

nieodzownej harmonji ręcznej, 
na której inny za.mprowizowany apasz 
wygrywał oryginalne motywy paryskich 
apaszów, 

Dopiero niedawno otwarto w piwni- 
cach Moulin Rouge muzeum paryskich 
apaszów, które odbiega już wyb tnie nd 
szablonu — turystycznego. Jest to ro- 
dzaj niezwykłej panoramy Środowiska, 
w którem, pod osłoną prawa podziemnego 
świata, przebywali wielcy zbrodniarze 
Paryża. Sceny z ich życia przedstawione 
są z niezaprzeczonym artyzmem odtwór. 
czym. Można łam zobaczyć figury wos. 
kowe wszystkich legendarnych postaci 
z bruku i z pod mostów Paryża. W ory. 
ginalnych ubiorach i jeszcze oryg nalniej 
szych pozach, które unieśmiertelnił na 
swych płótnach Toulouse . Lautrec, 

- potworny rarbús 
i genjalny, malarz scen z życia modzie. 
mi paryskich, żyją tam te postaci w wi 


Podsłuchane. 


KRYZYS. 

Dwóch starstych punów spotyka się 
w ogrodzie: 

— Jak się masz, Janku! 
Jak tam dzieci? 

— Ot, dziękuję. Jeden, jak wiesz, jest 
inżynierem, drugi niedawno dostał dokto- 
rat medycyny, trzeci jest kupcem... 

— Tak? Żal mj cię, przyjacielu... 

— No, nie jest jeszcze tak źle, bo 
najmłodszy, dzięki Bogu, dostał posadę por! 
jera i może nas wszystkich utrzymywać! 


Kopę lat! 


SŁUSZNIE. 


— Znów przyszedłem po swoje pienią- 
dze, ale uprzedzam pana, że to już ostatni 
raz! 

— Ma pan rację, poco napróźno tracić 
czas, 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


zyjnej zjawie dawnych czasów, kied 
to groźny herszt apaszów paryskich „Ka 
prawy Lulu* był postrachem przedmieść 
i podmiejskich bałów, a bajeczna rajfur 
ka „Mamcia-.Ser”, upiorną djabl:cę, tor- 
turującą młode dziewczęta, 

ofiary odmętów Paryża. 
Nazwy, jak widać, sprośne i plugawe. 


„Pod ćwierćgruszką”, którą zarządzał 
byty zbrodn.arz o dziwnym przydomku 
„Jego noga”. Nosil on przez całe ycje 
kulę w łopatce na pamiątkę eih 
ki stoczonej w swej szynkowni z bandą 
terorysłów, specjalizujacych w napadach 
na szynki, Raz w tygodniu, co piątku, 
odbywał się w szynku „Pod ćw'erćgrusz 
ką”, słynny w ówczesnym Paryżu 
„gala bal” podziemnego świata. 

„Jego noga” stał za bufetem z mirą u. 
dzielnego księcia. 


wal 


Jedynym  galowym 
szczegółem w jego stroju był wysoki 
niemal po uszy, sztywny kołnierzyk Po 
balu, chował on go troskliwie do sza. 
fy, by go wydobyć dopiero na następny 
bal. „Jego noga” został zabity w swym 


szynku. Padł na posterunku. W muzeum 


osobna scena przedstawia mpogrzeł któ 
ry mu urządzili apasze Paryża. Za trum__ 
|ńą, którą dźwigali groźni dryblasi, po. 
stępowali dwaj apasze, niosąc z povła- 
gą czarmą aksamitną poduszkę, Na J0- 
duszcze leżał — 
kołnierzyk „Jego nogi”. 

Najciekawszą rewelacją muzeum, jest 
prawo podziemnego świata, które rządzi 
ludźmi podziemi, Tlnstrują je scery, 

wstrząsające grozą i okrucieństwem, 
To prawo, któremu zaczyna podlegał 
każdy z chwilą, gdy dostaje się poza 
nawias prawa ludzi zwyczajnych, istnieje 
do dziś jeszcze w Paryżu i rządzili Świa+ 
tem zbrodniarzy, przestęr ców, włóczę- 
gów i wykolejeńców wszelkiego rodzaju. 
Objawiają się w niem bestjalski sadyzm 
i areyszlachetna rycerskość. Nikt nis wie, 
kto czuwa nad jego wykonaniem i nikt < 
jeszcze nie zbadał jego źródeł. Jest ono 
jedną z wielkich tajemnic Paryża į o- 
słania tych, którzy zą cenę krwawych 
zbrodni, zdobywają bezgraniczną wol- 
ność w umodleniu į w męczarniach nę. 
dzy i upadku. 


< 


A W O WAY 
Demonstracja w wiedeńskiem kinie. 


Krwiożerczy inspektor szkolny. 


Podczas przedstawienia w wiedeń- 
skim „Burgkino” gdzie wyświetlają 
filim zwierzęcy, przyszło do burzliwej 
demonstracji. Grupa z dwudziestu osób 
zaczęła głośno protestować przeciw 
scenom w których zwierzęta džungli 
małajskiej toczyły dzikie walki. rzuca- 
jąc się sobie do gardła. Już w momen- 
cie walki krokodyła z czamią pantera 
rozległy się okrzyki niezadowolenia. 
Kiedy zaś na płótnie rozgrywały się 
zapasy między tygrysem a bawołęm, 
widownia krzyczała bez przerwy. 

Punkt kulminacyjny osiągnęła jed- 
nak demonstracja na widok  drobiaz 
gów odtworzonej także dźwiękowo wal 
ki długiego na 30 stóp węża pvytona z 
białym tygrysem. Okrzyki protestu 
„fuj“ į „kończyć zagłuszyły svczenie I 
stękanie zapaśników, Większość wi- 
dzów zaprotestowała jednak przeciw a- 
wanturze demonstrantów i zaczeła się 
«losna swada obu stron, Wkońcu de- 
monstranci gremialnie opuścili kino. wy 
rażając oburzenie, poczem seans odby- 
wał się 


muzeum można zwiedzić szynkownię 
| 


już bez przeszkód, ' 


Dyrekcja kina w związku z tem zaj- 
ścieni usprawiedliwiała się na łamach 
pism, że film szedł już przez dwa 
godnie w sześciu wielkich kinach i nikt 
przeciw "iemu nie protestował. Zresztą 
był to już ostatni dzień wyświetlania 
tego obrazu. 

Inaczej przedstawia sprawę wiedeń- 
skie T-wo Ochrony Zwierząt. Zwróciło 
ono uwagę władzom. że film ten został 
_ w. Anglii wogóle zakazany 
Tymczasem prezydent austriackiej Ra- 
dy szkolnej pozwolił nań chodzić nae 
wet uczniom szkolnym. 

Ten sam dygnitarz nie pozwolił "a 
wiosnę b. r na odczyt znanej literatkj 
duńskiej Karin Michaelis o ochronie 
zwierząt przed audytorjum dzięcięcem. 
Tow Ochr. Zwierząt postanowiło przed 
kilku dniami złożyć władzom wiedeń. 
skim memorjał w sprawie szkodliwości 
podobnych filmów. Ale prezvdent Rae. 
dy szkolnej nie przyjął nawet deputacH, 
Według powszechnej opinji zignorowau 
ue T-wo chwyciło się ostatecznego środ 
ka, t. J}. publicznej demonstracji w lokaw 


iu kina. 


rase" 


WSE OOO O O O O OO Z 
Odbito w drukarm Władysławu Stypułtkowskiege 


Za wydawnictwo odpowiada’ Władysław Stypułkowski. 


Za redakcję odpowiada: Roman 


Furmański, 


maj 


